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Po bestialskiej zbrodni komunisty 
Zwłoki śp. ks. prob. Streicha wystawiono na widok publiczny - Nabożeństwo ekspiacyjne w sprofanowanej 
świątyni - Ofiary na pomnik męczennika-kapłana i na budowę kościoła w luboniu - Ks. Prymas u trumny 
śp. ks. Streicha - śledztwo przeciw mordercy dobiega końca - Ręka Kominternu w zbrodni lubońskiej 
L u b o ń. (Tel. wł.) Jak już donosi

liśmy, we wtorek o godz. 16,30 ks. dzie
kan Ignacy Adamski z Łodzi pod Stę
szewem dokonał ponownego poświęce
nia bocznej i głównej nawy tutejszego 
kościoła parafialnego oraz miejsca, 
gdzie buduje się grobowiec, w którym 
złożone zostaną jutro zwłoki śp. ks. 
prob. Streicha. 

Ponowne poświęcenie 
sprofanowanej świątyni 

Na uroczystość tę przybyły tłumy 
wiernrch, około cztery tysią.ce osób. 

Przy ołtarzu. ustawionym prowi1o
rycznie t,.17. przy glów'1ym wejściu do 
środkowej nawy, stanęły delegacje ze 
sztandarami. Po akcie poświęcenia, 
dokonanym przez ks. dziekana Adam
skiego w asyście ks. prob. Kowalczyka 
z Żabi kowa, odbyła się procesja, która 
obeszła dokoła świątynię, po czym ks. 
dziekan Adamski wygłosił od stóp oł
tarza wzruszające kazanie i wezwał 
wiernych, by niewzruszenie stali na 
straży Kościoła KatolickiegD w parafii 
lubOllskiej. 

Po kazaniu ks. dziekan Adamski 
odprawił nabożeilstwo ekspiacyjne w 
bocznej nawie, gdzie w niedzielę zginął 
śp . ks. prob, Streich. 

Zwłoki zamordowanego ka
płana wysławiono na widok 

publiczny 
W środę, po nabożeństwie środy 

popielcowej, ludność Lubonia i oko
licy zgromadziła się rano przed 
Domem Gminnym, dokąd jak za
powiedziano, miano przywieźć zwło
ki śp. ks. proboszcza Stanisława Strei
cha. Na budynku wywieszono sztan
dar narodowy z żałobn~ krepą, opu
szczony do połowy mMztu. Salę Domu 
Gminnego na pierwszym piętrze przy
słonięto kirem i ozdobiono drzewkami 
laurowymi. 

O godz. 10 samochodem pogrzebo
wym przywieziono z Poznania zwłoki 
zamordowanego ks. proboszcz,a Strei
cha i wysta.wiono je na widok pub licz-

ny w sali na pierwszym piętrze. 
Na katafalku trumnę ze zwłokami 

obsypano kwieciem i zielenią. Śp. ks. 
prOboszcza Streicha ubrano w ornat 
koloru fioletowego. 

Przed trumną ustawiła się warta 
honorowa kolejarzy pod bronią., a dwaj 

wodowaną widokiem leżącego w trum
nie syna z przestrzeloną. skronią i pla
mami na twarzy. 

'oN pierwszej chwili matka załamała 
się i tylko dzięki pomocy towarzyszą
cych jej osób nie upadła na ziemię· 
Usadowiono ją. na krześle, jednak dłu-

wiary chrześcijańskiej. Komitetowi 
przewodniczy ks. dziekan Ignacy A
damski, tymczasowy administrator tu
tejszej parafii, a sekretarzem jest p. 
Stanisław Kolecki. 

Zebrane ofiary - przyjmuje je r6w
nież administracja naszego pisma, Po-

Zwłoki ś. p. ks. Streicha na katafalku 

ZWŁOKI ŚP. KS. PROB. STANISŁAWA STREICHA WYSTAWIONO W ŚROD~ NA WIDOK PUBLICZNY 
W SALI DOMU GMINNEGO W LUBONIU 

ministranci klęczą przy zwłokach uko- ł go nie mogła przyjść do siebie. ł znań, ul. św. Marcina 70, - pros'łmy 
chanego duszpasterza. Po godz. 11 poczęły wchodzić do przesyłać pod adresem skarbnika ko. 

_ sali inne OSOby, chcące pomodlić się u mitetu: Antoni PawIęty, Luboń, pow. 
Matka u trumny syna trumny ukochanego duszpasterza. Poznań. 

O godz. 10,30 przyjechała przed Dom Zamiast wieńców na trumnę d .= .Ofia,:y 
Gminny strapiona matka w towarzy- na OR.onczenle liościo'a 
stwie naj młodszego syna. synowej i p. Radca Ludwik Cichowicz z córką Jedna z naszych czytelniczek z dziel-
Kwiatkowskiego z Poznania, bliskiego śląc J. Em. ks. kardynałowi Prymaso- nicy wiIdcckicj z Poznania nadesłała nam 
krewnego Zmarłego. wi kondolencję z powodu morderstwa, list, w którym nawiązu.iąc do strasznej 

Trudno opisać rozpacz matki, spo- dokonanego na proboszczu parafii lu- zbrodni w Luboniu, zwraca się z apelem 
bońskiej, złożyli zamiast wieńca na do społeczeństwa o składanie ofiar na 
trumnę kapłana-męczennika kwotę 200 dokończenie kościoła IUbońskiego, wznie
złotych na dokończenie kościoła lub oń- sionego przez tragicznie zmarłego ks. "ro-

boszcza Streicha. skiego pod wezwaniem św. Jana Bosko, 
którego to kościoła śp. ksiądz Streich Ostatnie wydarzenia w Luboniu, - "ł
był inicJ'atorem i budowniczvm. J. Em. sze nasza czytelniczka - śmierć męezeń-

J ska tak ogólnie czczonego i kochanego 
ks. kardynał Prymas pochwalając tę kapłana,. o której .nikt .bez głębok~ego 
szlach etnę. myśl złożył na tenże cel 0- wzruszema wspomnIeć me może. powin
fiarę tysiąca złotych, a zarazem stwo- na nasuwać nie tylko poważne refleksje, 
rzył przy kościele parafialnym w Lu- ale pobudzić całe katolickie społeczeń
boniu wieczystą fundację mszalną za stwo do czynu, który by zamanifestował 

naszą niezachwianą wiarę w zwycięstwQ 
duszę jego pierwszego probo.szcza, ducha katoliCkiego i polskiego nad ko-
zmarłego w męczeńskiej chwale. munizmem i bezbożnictwem. 

W tej myśli pozwalam sobie zwrócić 
O monumentalny nagrobel( się do Szanownej Redakcji z prOśba, o za-

IdQ,c za głosem szerokich sfer na- apelow~n~e do ~połeczeństwa. by przez 
chętne l hczne ofIary na wykończenie bu

szego społeczeństwa, wstrząśniętego do dowy kościoła w Luboniu przyczyniło się 

.L.ol.lVUJLUU. Z flan D&!"O dOWlJ., op\łIIKS .. do pcIł0W7: masztu 
na znak , żałoby 

głębi tragicznym losem śp. księdza do wykończenia dzieła, zapoczątkowanp. 
Stanisława Streicha, oraz ulegając go- go przez śp. ks. Streicha, a tym samym 
rQ,cym pragnieniom Jego lubońskich zaświadczyło, te na kaMy czyn zbrodni
parafian, z ramienia Rady Parafi.alnej czy i wywrotowy gotowi jesteśmy odpo
w Luboniu zawiązał się komitet, który wiedzieć ofiarą z nas samych dla Chry
zajmie się budową monumentalnego stusa, naszego Króla i Wodza. któregGl 
nagrobka zgasłemu męczennikowi dla Ciąg dalszy na stronicy 4-tej. 
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• e e wi i n" - w ła r styński 
na procesie "zdrajców, szpie gów i trockistowców" w Moskwie - Dramatyczne mo
menty w pierwszym dniu pro cesu - Reszta oskarżonych p rzyznaje się potulnie do winy 

1\1 o s kwa. (Tel. ",1.) '''e środo roz- pravvy poświQcono podobnie jak I{re
poczę.ł się tu \vielki procC's polityczn~' , I stillskiemu, specjalną. uwag('. 
jeden z na.iwiększ~o ch, ],t6re uotą.d od- Po oclcz\' taniu aktu oskarżenia roz-
brwał~' się w Sowietach. I pocz~to przesłuchiwanie os]wrżonyrh. 

Jak już clonosiliśll1~-, al,t os](arżenia Prze\yodnicząc.v trybunału kolejno za
zarzuca :23 oslwrżonym szpiegost\\'o na P.\- t.)'\Yał oskarżonrch, cz~' pl'r.~-zna.ią. 
rzecz PaJlstw ościennych Ol'ar. sabotaż siO do winy. DziewiQtnastu oskarżo· 
i al;:ty terroru wzgl. przygotowywanie nych l<ilkoma slowami prz~'ztlaje siQ 
zamachu na ż~'cie cZO!OWyrll osobisto- do winy. Bucharin oświadcza przy 
ści w Sowietach. Poza t~' Jl1 akt o~kar- (nn, że jeż(>]j chodzi o niego, to wlnQ 
żenia nawiązuje do rlziatalno.' ci troc- s\\'oj:). prz~'znaje t~'lko w odniesieniu 
l<istów i stwierdza, że obecnie 11s1alo- do jego ostatnich wynurzeJ1 i czynno
no, iż dawne zamachr na ])olit~'ków ści. 
sowieckich, jak I\:irowa oraz prólJ~' Z3.- B~' ł~- z.'1st('pca komisarza. spraw za
machu na. Stalina, 1\ lol olo\\'a, \Voro- gl'al1iczn~'ch i brł.v ambasadol' sowie
szyłowa i in. h~' I~ (lziełem właśnie cki ,,- Berlinie i Paryżu, I(restyńsld, 
obecnej "l"iki" zdrfljcó\\' i tCJ'l'or:n"ów. blarl~' lecz opanowany, zdec~'dowanym 
'V drugiej cz('~ci nJ{111 o~kal'Żelli[l wy- i encrgicznym tonem. składa rewela
sunięto na plan Tlien\'sz~- dzialalność c~· .il1e, jak na stosunki sowieckie, 0-

byłego szcfa GPU Jagod~- , któremu świadczenie, druzgocące dla - aktu 
zarzuca się przygotowanie sTliskó\V i oskarżenia. Slo,,-a I{rest~n1skiego wy

wady duże wrażenie i niezwykłą kon
sternacją: 

"Nie jestem - mówi! I{restyński -
trockistą., nigdy nim nie byłem, nie je. 
stem iadnym przestQpcą, nigdy nie 
miałem nic do czynienia ze szpiego
stwem i nigdy nie łQ.czyły mnie żadne 
stosunki z zagranicznymi mocarstwa
n1i". 

Oświadczenie Erestyilskiego spotę. 
gmyało wrażenie i zakłopotanie wśród 
członków trybunału, nie wyłączając 
prolwratora, gdy Krestyński w dal
szym cięgu zawołal: 

"Och\'ołuję wszrstl~ie złożone przeze 
mnie w śledztwie zeznania. \Vymuszo
no je ode mnie. To jest nieprawdą!" 

Długo nie zdołano opanować kon
sternacj i na sali sądowej i po kilku 
dalszych przesłuchaniach, rozprawę 
przerwano. 

akcji terrorrstyczn~ przeciwko czoło- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wym przrwódcom sowi('ckim. Jago
dzie, nazwanemu w akcie o~karżenia 
"mol'Clel'c:). GOl'kiego i niedoszlym za
bójcą Jeżowa, w pierwsznn dniu roz-

Echa wypadków wileńskich 
Na ostatnim posicclzrnilJ Rady Miej

skiej w \V1lnic mdni narodo\ovi zglosili 
na ręce prezydium wniosek nn.stQpują
cej treści: 

"Rada Miejska m. Wilna prolestuje 
przeciwko metodzie reakcji użytej w dniu 
14 bm .. w,;kulf'k której m. i. ucipl'piał nie
winni e ł a wnik długoletni i za służony 
działarz ~nrn l) r7~(rłowV. Id61'emu Rada 
:Miejska w:-Taiu swe 'żywe serdet:Z1Je 
wspcitcl.lJcio". 

TIównocześnie radni "sanacyjnego" 
"Blolm Gospodarczego Odrod.zenia 'Wit
na" zgłosili osobny wniosek w sprawie 
"wypadków sprofanowania pamięci 
Marszałka Pilslldsl<iego'·. 

'Vnios('J;: radnYCh naro(]ow~'('h uza
sadnia/ W imieniu I(lulm Nfll'odowego 
prof. I(omarnicki podl(reślajQC zaslu~i 
dla samol'zą.du radnego elra. Fedol'o
wicza. Pl'Of. -T\omarnirJd oś\yia{]cz~'!, że 
ldub jego 110Pl'zC wniosek "Bloku Go
spodal'czego", ale prosi o zsolidaryzo
wanie si<,l Bady również z wnioskiem 
Klubu J aroc1o\Yego. 

\V głosowaniu za. wnic,skirm naro
dowym padło 17 głosów Klu])u Naro
dowego, prz('ciw wnioskowi - 2/l glo
sów "sanal'ji". Żydzi oddali biaJe 
kartld. 

\Vniosel{ "Blolm Gospodarczego" u
chwalono. 

Przed rozłamem VI ZNP 
·w "ozonowym" Zwi~zku Młodej Pol

sld ma nastąpić rozlnm. Polegać on bę
dzie na tym, iż członkowie "Falangi", 
zwolennicy Bolesława. Piaseckiego, wsku
tek niezalegalizowania tej organizacji, 
zdecydowali się opuścić szeregi Zi\fP. 

Wyrok w procesie 
pastora NiemoelIera 

Mu~solini jako pogromca lwa angielskiego 

ch ." 
Z I. C 

W i l n o. (TeJ. wł.). We wtorel< 
dwóch wyrostl<ów zerwało pieczęcie 
z 10lwJu Stronnict\va Narodowego pl'z~' 
ul. l\1ostowej. Administracja DruJtarni 
A. Z",ierzYllskiego zawiadoJ1Jiła Q tym 
policję. 

Starostwo wilellskj,e odmówiło po
zwolenia na wydawanie pisma pt. 
"Goniec Poranny", który miał się uka. 
zywać zamiast zawieszonego "Dzienni_ 
ka 'Vilel'lsklego". 

Prezydia korporacyj "Batoria.", "Po-

v ą , 
J 

O 

'. 
lesia", "Leonidania" "Collcor<lia", 
"Filomatia" i "Gladia" oraz prezydium 
J{ola Histoł'yków odwołaJy projekto

wane zabawy na zakOllczenie k.a. l'll a
walu. 

Prezydium korporacji "Filomatia,.'· 
odwołało ul'oc<:ysto·Ci, zwjązane z ju
bileuszem lO-lecia, prZY'Padająre na 
dziel) 4 marca. Powyższe odwołanie za,
baw stoi w zwJązlm z zajściami wilell
skimi. 

u t wy 
troj dw r 

\:y ~ r s z a w.a. (Tel. ~ł.) Sejmowa I t{>~ przywraca przepisy, które obo-
15 om1sJa prawnlcza zakonczyła 'ł!e śrQ- wląz~wały~.a. podstawie dekretu Na
aę l'ozprawy nad rządowym prOjektem czeJ11lka Panstwa z 1918 r. oraz ustaw 
ustawy: o ustroj.u adWOkatury.. . dzielnicowych; 2) zwiększa wymagania 

PrOjekt przyjęty przez kOmISję pra- od kandydatów przechodzących do ad
wniczą.: ~) przywraca aplikację sądo- wokatm'y z innych zawodów prawni. 
wą zakonczoną egzaminem sędziow- czych, zachowu.iąc jednakże na czas 
skim, .iako koniecznym przygotowa- do 31 grudnia 1940 r. prawo wpisu na 
niem do zawodu adwokackiego, a za· listę adwokacką dla osób, które na-

il~ 

l Dr med. H. ZIO!tłKOWSKi 
~pccj. chorób skór . • wencr. I moczoplel;) ... y .. b 
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były to prawo na podstawie prżep~sów 
dotychczasowych z uwagi na kOJ1lec~
ność szanowania praw nabytych,. choc
by to były nawet prawa publIczne; 
3) umożli\via Naczelnej Radzie Adwo
kackiej sprawowanie kontroli w inte
rosie ogólu adwokatury i ludności ~ad 
właściwym rozsiedleniem adwokatowi. 
4) rozszerza uprawnienia łI~inistęr. 
stwa Sprawiedliwości \V zakreSIe reg\!-
10\vania dopływu nowych sił do adwo
lw,tury; 5)' nakłada na Okręg0'Ye Rady 
Adwokackie obowią·zek odpowu~dnlego 
Goboru patronów dla aplikantów a.d
'~' okacldch; G) wprowadza zasadę wy
nagradzania apI. adwol;:aekiego prz.~z 
patrona za pracę w jego kaDcelal~ll; 
7) dopuszcza aplikantów adwokackIch 
do zastęjJOwania patronów nie tylko 
w Sądach Grodzkich i Okręgowy.c.h, 
ale także w Sądach Apelacyjnych; $) 
prze\viduje utworzenie przy Są.dzie. 
Najwyższym izby do spraw adwC?
katurv, złożonej z sQdziów Sądu NaJ
\vyżsiego i członków Naczelnej Rady 
Adwokackiej i powołanej do rozstrzy
S'ania w charakterze drugiej i ostat
niej instancji: a) odwołail od uchwał 
Qkręgowycł1 rad adwokackich odma
wiają.c~'ch wpisów na listy adwokac
kie apI. adwokackich lub postana- · 
wiających skreślenie z li ty, oraz b) 
odwolm't od wyroków sądów dyscypli
narnych, w l,tórych oskarżał lub 
wnjó. l od\\'olanie prokuratm'; 9) roz
szerza uprawnienia samorządu adwo
kackiego przez przyznanie Naczelnej 
Radzie Adwokackiej nie tyłko prMva 
udzielania opinii na żądanie władz 
państwowych o projektach aktów u
stawodawczych lub rozporządzeń, ale 
takie prawa przedstawiania z własnej 
inicjatywy postulatów w dziedzinie 
ustawodawstwa i stosowania obowią
zujących przepisów; 10) zwalnia samo
rząd adw. od danin publicznych w tej 
samej mierze co j samorząd terytorial
ny; 11) o'lueśla ściŚlej kompetencje wal
nych zgromadzeń izb adwokackich 
przewidując jednocześnie, Ż~ adwokaci 
obowiązani do uczestniczenia w wal
pym zgrQmadzeniu, mogą. się ' zastąpić 
przez' .: ltoleg<iw-pel11omocntkó',v; ;- 12) . 
przewiduje możno'ć kontrolowania 
przez NaczelI1ą Radę Adwokacką u
chwał waJnych zgromadzeń izb w 
sprawacli budżetu i składki rocznej, a 
także wyboru przez; te 'zgromadzenia 
c?łonk4w Rad Okręgowych dQ sądów 
dyscypliru~.rnych; 13) wprowadza no
wą organizację Naczelnej Rady Adwo
l,ackiej, któ;'a odtąd ma się sl~ladać: 
a) z 24 członków z wyboru izb adwo- ' 
kackich - po trzech z każdej izby, b) 
z 12 członków z wyboru Prezydenta 
nzplitej, c) z 6 członków z wyboru Na
czelnej Rady Adwokackiej. 

v" k011cu komisja, mająca na wzglę
dzie dobro ogólu adwokatury, chcąc 
jak najl'ychlej p010żyć kres anormal
nym stQsunkom, jalde się wytworzy1y 
po ostatnich wyborach do Rad OkrQ
go wy ch w niektórych izbach adwo
kackich (Warszawa i Kral{ów - przyp. 
red..), uznała zgodnie z opinią Naczel
nej nady Adwokackiej za konieczne 
wpł'owadzenie do p).'ojektu ustawy 
przepisu przejściowego, uprawniające
go Naczelną Radę Adwokacką do po
wołania na obszarze całego pal1stwa, 
pierwszych po wejściu w życie ustawy 
Okręgowych nad Adwokackich i są
dów dyscyplinarnych, oraz corocznego, 

B e r l i n. (Tel. wI.) \Ve środę ogło
szony został wyrok w głośnym proce
sie pas10l'a Niemoellera, osl~arżonego 
o agitacj ę mogą.cą budzić niepokój, 
oraz o wykroczenia przeciwko ustawie 
c ochronie . i bezpieczeI1stwie państwa. 
Pastor Niemoell.er skazany został na 
7 miesiQcy twierdzy i 2000 marek 
grzywny . lama[~ rewolwerowy oa oa[leloi~a Kuratorium w 'olDaoju . 
• SWIt\ 28-letni zredukowany nauczyciel usiłował zastrzelić naczelnika Kuratorium Szkolne-

Nowo wybrany parlament północno- go W Poznaniu Mikietyńskiego - Wszystkie kule na szczęście chybiły - Zamach dzie-
irlandzki oCllJyl ],il'l'\\'S7.P' posit'c!zrnie, na lem człowieka nienormalnego 
kt6rym odczy1:mo mowl: tronową i c1oko-
nano 7.3Jl1'Zysir.zt·nia p.) ,: ł6w. 'u Ś 1 l J l' l 'tJ . 

Premier UnU Południowo-Afrykańskiej ol · roc~. prze<. po \]( llll'm, 0'0 co I LlPSZ l Rzpf Prokuratury przy Są,dr.ie Jak poinformowało nas Kurato-
gen. lIerlzog przyjął w Windhoej, cJr.l€'ga- prz(>d. god1.l\la, 11, Jo gma.chu Ku- Apf'lacyjnym teinmann. l'ium, Nawrocki w czasio swej ))racy 
cję miC'RzJ; ::dlC6w b. nipmierkirj poluclnio- ratOl'JllJJ1 Szkolnego przy uliCY Slela- Pierwsza wersja, że w gma.cbu Ku- nauczycieh'ikiej uległ poważnie zabu
wo-zachodniej Afryki, któl'ą znjlcwnił. ic dowej w Poznaniu przybył 28-letni Le- ratoriuin dokonano zamachu na kura- l'zeniom umysłowym i został zwolnio
nie ma najmniejszej ohawy, nby zwif\zck on Nawrocki, nauczyciel (zamieszkały tora Jakóbca, Qkazala się nieprawdziwa. ny z posady. 
dawnej kolonii niemiĘ'ckiej 7; TJnif\ Pollld- przy ul. FI'. Ratajczaka) i udał się do Z kul, wystrzelonYCh przez Nawroc- Po uplywie pewnego J'ednak czasu, 
lliowo-Afrykm'lskq mógł hyć ki('(lykolwiel\ b' a l l . t d M' 'k-

lUr persona nego. . <lego w s rQllę ra cy arlana MI 16- wobe.c zapewnieil, Że został wY}''''zony, zerwany pl'7.C'Z zwr,)t jC'j l\"irmrom. \V 'M l' . "'" 
Premier patriarcha Miron przyjął po- pewnym momencie ;)awroc CI wy- tynskiego, w gabinecie wydziału pel"$O- przyjęto Nawrockiego ponownie na 

sla węgierskiego I3nrdossy. J(oJa poli- jął rewolwer i oddał kilka strzałów w nalnego na pierwszym piętrze trzy stanowisko nauczyciela. 
tyczne wyrażają pr7.ypus7.czenie. ie wizyta stron~ radcy Mikietyilskiego, nie ra- trafiły w futryny okna. I Ostatnio jednak uległ on znów cho-
ta pozostaje \V związku ze Rpl'~I\Y[l, porOZll- niąc go na. szcz~ście, kule bowiem u- 28-letni Leon Nawrocki był nauczy- robią tak, że władze szkolne zmuszone 
mienia z mnieJ;;7.o~cin, Wp'giP1'S];q w Hll- gl'zr:zły w oknie. cielem od marca 1934 r. w pow. rawie- były zwolnić go z zajmowanego stano-
munii. . . , Strzelającego obezwładniono i we- kim i od 1935 r. w pow. nowotomy- wiska naUCZYCiela w Żninie. 

Pisma II' dtZlękczynne1 prZli'Sl6Jat l nnrdle~z I zwano policjQ, która z.abraJa Nawroc- skim. Następnie pracował w pOWieCie! Nawrocki po zwolnieniu go przybył 
Rzeszy lt er genera om, \ l'zy w mu k' d ' t 1 l t . k' dl' ś' 1937 d cI P . , 4 lutego przeszli w stan spoczynku. Wraz lego o .a~e&z u. ~ o sz yns. lm, a o. wrze Dla . o ? ozną.me. i zarmeszkał u swego 
z pismami pnĘ'słal im Hitler swoje foto- Na mleJsce zama.ch u przybYł szef 31 styczl11a rb. zajmował stanOWIsko OJCa.. . 
irafie z autografami, PrQkuratury S~du Okręgowego dr nauczyciela s~koły powsz. w Żninie. kc 2!S 
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Z NASZEGO STANOWISKA two Narodowe, zamaskowane potępie
nie antysemityzmu. Ale ten pochód na 
łewo nie jest prz~rpadkowy. I w górze 
sprzYja siQ mu wyraźnie. Po kongresie ludowców Można było obserwować na kon
gresie Stron'nictwa Ludowego wartość 
demokracji. Masa "delegatów" była 
bezczn1l1a słuchala i uchwalała. Cóż 
miał~ rObić? Przeclsta wiono jej rezo
lucję i kandydatów do władz. Nie wy
padało się sprzeciwiać. Ale wielu, bar
dzo wielu nie wiedziało dobrze, czyby 
można wybrać innych. P. Rataj dwu
krotnie się zrzekał godności prezesa, 
ale wszyscy wiedzieli, żo nim zostanie. 
A on patetycznie stawiał kandydaturę 
prawicowca Mikolajczyka. Patrzcie, 
patrzcie, jaka oemolu'acjal Ale w koń
cu zgodził się zostać prezesem. 

Ponieważ jeszcze nie wszystko 
wol no powiedzieć, n ie będziemy oma
wiać rezolucji, a ograniczymy się do 
zanotowania wrażell z kongresu Stron
nictwa Ludowego, jaki obradował w 
dwóch ostatnich dniach lutego w Kra
kowie. Zresztą rzeczy te zupełnie się 
pokrywają. Rezolucja była wynikiem 
właśnie nastrojów. a nie jakiejś kon
sekwentnej i głębokiej polityki. 

Pierwsza rzecz, która uderzała, to 
stosunkowo mała liczba delegatów. Je
den delegat w~'padał na 500 członków. 
Na obl'adach zaś b~'ło obecn~-ch około 
600 uczestników, ale w tej liczbie było 
100 członków naczelnego komitetu ',"y
konawczego. Rada naczelna, prezy
dium kongresu, d~'gni tarze part~-jni z 
prowincji, dziennikarze, wielu gości, 

no i sporo młodzieży, przeważnie "wi
ciowej". Zapowiadano do półtora ty
siąca delegatów, można więc ilościowo 
uważać kongres za niezbyt Udały. 

\V obradach rzucała się w oczy 
niejednolitość programowa, mimo 
podkreślania czegoś wręcz przeciwne
go. Ta niejednolitość wcześniej czy 
później musi się wyrazić w rozbiciu 
Stronnictwa, chyba że spora część lu
dowców zdradzi swą dotychczasową 

ideologię i pójdzie w kierunku zdecy
nowanie innym, jak dotąd. 

Na razie sytuacja jest nie do poza
zdroszczenia. Stronnictwo Ludowe nie 
ma właściwie konkretnego programu, 
są natomiast wskazania taktyczne. Re
zOlucję kongresu należy uważać za ty
powy wyraz taktyki politycznej, a. nie 
programu. 

Z drugiej strony utrzymuje się 

sztuczną jednolitość organizacyjną. 

Łatwo dojrzeć, że kongres był zwycię
stwem lewicy, że wpływ "Wici" zdo
był ogromną. większość, że rezolucja 

"Wdzięczna" rola 
denuncjanta 

Jest rzeczą wysoce ciekawą jak odbija 
się w rótnych umysłach jeden i ten sam 
fakt obiektywny. Dla PSYChologa i socjo
loga będzie na przykład r,.;eczą bardzo pou
czająca, co pisze o roli "Narodu i Państwa" 
w tzw. sprawie wileńskiej to pismo i pi
smo inne - "Falanga". 

Nil. "Narodzie i Państwie": 

"Pismu naszemu przypadł podobno w 
udziale smutny obowiązek otworzenia o
czu Wilnu, a co za tym idzie, kraju, na 
wybryk p. Cywińskiego w jego recenzji o 
książce Wańkowicza. Tak przynajmniej 
stwierdza "Kurier ~Vileński". 

W "Falandze": 
"WdEięcma rola denuncjanta pl·zypa

dla naturalnie "Naprawie" przez jej pismo 
"Naród i Państwo". tak jak i wszystkie 
roboty, idące na rękę Folksfrontowi." 

Prawda, że ciekawe zagadnienie dla 
badaczy psychologii doświadczalnej?! 

Nawiasem mówiąc, "Warszawski Dzien
nik Narodowy" not.uje, że notatka "Naro
du i Państwa", która wywolała tr.w. spra
wę wileńską., była podObno pióra p. Mel
chiora \Vańkowicza. 

W związku zaś z opinią "Falangi" o 
roli "Narodu i Państwa" w całej tej spra
wie konse'rwatywny "Czas" wyraża taki 
pogląd: 

"Może w uwagach tych sa, pe'wne prze~ 
Jaskrawienia. może zbyt ostro scharakte
ryzowana tu zostala. rola. jaką w całej 
tej sprawie odeg-ralo pismo .. Naród i Pali
stwo". Fakt jednak jest faktem. że dopu
szczenie do te.go rodzaju "wyładowali", 
jakie miały miejsce w Wilnie jest nieby
wała gratka dla wiadomych czynników". 

Demonstracja 
przed ambasadą ZSRR 

War s z a w a (Tel. w1.) We wtorek 
wieczorem jal<aś grupa przechodniów 
usiłowała demonstrować przed amba
sadą sowiecką na ul. Poznańskiej. Wy
bito kilka szyb. 

Patrol policyjnv zatrzymał jako po
dejrzanych o wybicie szyb małżonków 
Szymańskich i Mariana Butermana. 
Powodem demonstracji był podobno 
l\l)tworny mord '?I Lubon iu. (w) 

jest calkiem wyraźnym zwekslowa
niem kierunku na le,,"o. ~1imo to wy
brano B. GruszkQ na prezesa rady na
czelnej, Mikołajczyka proponowano na 
prezesa nacz. komit. wYlwna" ... czego, 
do którego weszło wi~lu da,vnych 
"Piastowców". Ale ani jeden glos nie 
odezwał się przeciw ideologii ,,\Vici", 
skrajnie przeciwnej poglądom "Pia-

sta". Jasne jest, że ta jednolitoś~ orga
nizacyjna jest pozorna, że ,,\Viciarze" 
dopuszczają. jeszcze ciągle st.arych na 
naczel ne stano,,"iska, ale w k.ażdej 
chwili potrafią ich odrzucić. 

Rząd dusz przechodzi w rQce lewi
c~- . Zapalczywa młodzież, naładowana 
doktrynami bierze górę. Stąd idą. zalo
ty do P. P. S., ostry atak na Stronnic-

.\V ub. nicclziclG zakollCZOny został w Lo dzi dwutygodniowy kurs polityczno-go
spodarczy dla działaczy Stronnictwa Narodowego. W czasie kursu policja doko
nała aresztowania kursistów. Zakoliczen ie kursu odbylo się br-rdzo uroczyście w 
obecności przedstawi celi wladz S. N. z p l'ezesem adw. Szwajdlerem na czele. Na 
zdjęciach: u góry - przy wspólnym stole w czasie herbatki, 2) wspólna fotografia, 

3) po zdaniu raportu pre zesowi adw. Szwajdlerowi. 

Lewica zw~rc ięż~· la. Potępiono ruch 
narodowy i ant~-semitrzm. Nie zapisa
no tylko kart" pozytywnego programu. 
Jest on znany tylko tym, którzy 
wszystko z góry przygoto,,·ali. 

JAN BIELATOWICZ. 

Gmach publiczny, 
czy dom zajezdny 

w Pobiedzisl<ach istnieje gmach wy
budowany przez b. I{asę Chorych~ stano~ 
wiący obecnie własność UbezpIeczalnI 
Społecznej, której miał służyć. jako "Po
radnia dla Matki i Dziecka". NIestety słu
ty "Ozonowi", który już po raz drugi. w 
tym roku urządza tam jakiś k.urs z u.dzla
lem ludzi ściągniętych z całej PolskI. 

Czy gmach będący własnością :-;bez,pie
czalni Społecznej jest domem zajezdnym 
dla sanacyjnych" polityków? Czy na to 
płaci się składki ubezpieczeniowe, które 
w dodatku mają być podwyższone? 

Era BBWR się powtarza ..• 

Jylwetła ofiarnelO ~oiOWDi~a o Wi!I~1 ~~I~~~ 
Z okazji imienin adw. Kazimierza Kowalskiego, prezesa zarz~du głównego Stronnic

twa Narodowego 
Dziefl 4 marca jest dniem św. Ka

zimierza - dniem imienin prezesa za
rządu głównego Stronnictwa Narodo
wego, adw. Kowalskiego. 

Adw. Kazimierz Kowalski urodził 
się dnia 2 lutego 1902 r. we wsi Bali
nie pow. tureckiego. Szkołę powszech
ną UkOllCZył w Uniejowie, po czym u
częszczał do gimnazjum Tomaszew
skiego w Łodzi. 

W r_ 1920, jako uczeń tegoż gimna
zjum, wstępuje do wojska polskiego, 
Jako ochotnik. Następnie zapisuje się 
na wydział prawny Uniwel'sytetu 
\Varszawskiego; w ostatnich dwóch 
latach studiów prawniczych pracuje 
jako urzędnik izby skarbowej w Łodzi, 
po czym wyjeżdża do Lublina, gdzie 
aplikuje w Sądzie Okręgowym, a na
stępnie pełni obowiązki sędziego. Z 
Lublina przenosi się z powrotem do 
Łodzi, a z Łod7.i zostaje przeniesiony 
na sędziego grodzkiego do Tuszyna. 

W czasie studiów, a następn.ie już 
jako urzędnik izby skarbowej i sędzia 
tierze czynny udział w pracach orga
nizacyjnych Obozu Narodowego, Mło
dzieży \Vszechpolskiej, Sokoła i in. 
stowarzyszeń. Od założenia Obozu 
'Vi elki ej Polski jest członkiem, w r. 
1928 jest kierownikiem Sekcji Wycho
wania Ideowego O. W. P. 

Praca sędziego krępuje jego dzia
łalność polityczną; zwalnia się więc 
7. tego stanowiska i z koJl.cem r. 1930 
przenosi się do Łodzi, gdzie zakłada 
kancelarię ad',,"okacką. Prezesem Str. 
Narodowego na okręg łódzki b~-ł wów
c,:as wicewojewoda śp. Władyslaw Ły
szkows.ki. Adw. Kowalski zostaje w 
tym c7.asie członkiem zarzą.du S. N. 
\Vidzimy go często przemaWiającego 
na zebraniach Stronnictwa Narodo
wego. 

Po śmierci śp. 'Wł. Łyszkowskiego 
prezesem zarządu okręgowego S. N. 
został poseł Józef Makólski, zaś preze
~em lwła S. N. w Łodzi adw. I<:owal
ski. Od tego czasu rozpoczyna się in
tensywniejsza praca Stronnictwa Na
rodowego w Łodzi. On to rzuca myśl 
podzielenia miasta na rejony kilku kół 
i tak w r. 1932 w lutym zostały zało
żone koła na Balutach, na Poludniu, 
'Vid:r.ewie, Kozinach itp. 

'V r. 1933 w marcu zostaje pl'cze"em 

zarządu okręgowego S. N. i rzuca myśl 
rczszerzenia działalności Zw. Zawodo
wego "Praca Polska". W dn. 15 sierp
nia 1933 r. przy poświęceniu sztanda
ni koła S. N. na Bałutach występuje 
już w pochodzie w karnych i zdyscy
plinowanych szeregach 12 tys. człon
ków S. N. Na ulicach miasta ukazał 
I:'ię "Orędownik", który wstał chętnie 
przyjęty przez ogół mieszkal1ców Ło
dzi. 

Stronnictwo Narodowe napotyka 
jednak Da olbrzymie trudności: roz
wiązY"'ano notorycznie zebrania, za
mrkano lokale, wsadzano setki naro
dowców do aresztów itd. Im więcej 
j('dnak trudności, tym więcej z"volen
lIików wstępuje w szeregi Stronnictwa 
Narodowego. 3 maja 1934 r. miały 
miejsce głośne zajścia koło katedry. 
'Vywołane tymi zajściami represje 
mają. ten efekt, że organizacyjnie je
szcze bardziej wzmacniają Stronnic
two Narodowe. Na dzieJl. 27 maja były 
rozpisane wybory do Rady Miejskiej. 
Zajścia 3-majowe staly siQ pretekstem 
do aresztowania działaczy narodowych 
z prezesem K. Kowalskim na czele. 
Aresztowania te ani na chwilę nie po
wstrzymały żywiołowego pędu ruchu 
narodowego. 

Dziell 27 maja, dziell wyborów, daje 
wielkie, imponujące zwycięstwo Stron
nictwu Narodowemu, które na 72 o
trzymuje aż 39 mandatów. Chwile 
7wycięstwa przeżywa adw. Kowalski 
'v murach więzienia. Po siedmiomie
sięcznym poh~'cie w więzieniu w Sie
radzu wraca Kowalski wraz z innymi 
kolegami do Łodzi, witany owacyfnie, 
obsypywany kwiatami przez tysięczne 
tłumy. 
. W okresie gdy adw. Kowalski wraz 

'l. całym zarządem okręgowym S. N. 
siedział w więzieniu, pracę organiza
cy jną z poświęceniem i sprężyście pro
wadził adwokat Franciszek Szwajdler, 
znally działacz katolicki i obecny pre
zes zar7.ądu okr. S. N. w Łodzi. 

W r. 1935 toczyła się w Radzie 
Miejskiej zażarta walka o odżydzenie 
ł.odzi, oszczędny budżet, zatrudn ienie 
bezrobotnych, rozumną i planową go
spodarkę itd. Z trybuny pUblicznej 
parlal~' byarde i mocne słowa, żąda
j;::ce s/usznych praw dla Pola}<ów, ~ 

odrzucające nieuzasadnione pretensj.e 
Zydów. Od tego to czasu na robotm
czą i narodową Łódź zw.róciła uW!1~~ 
cała Polska. Zydzi i socJal-komul1lSCl 
na zebraniach i w pismach przedsta
wiali adw. Kowalskiego jako naj gro
źniejszego swego przeciwnika. Naro
dowa w swej większości Rada :l\fiejska 
niedługo miała możność działać. Wła
dze administracyjne wkrótce ją roz
wiązały. 

W r. 1936 rozpisano po raz drugi 
wybory do Rady Miejskiej . Stronnic
two Narodowe w Łodzi, kierowane 
przez adw. Kowalskiego, rzuca wów
czas hasło odebrania praw politycz
nych Żydom. Przelękli się Żydzi tego 
hasła. Zmobilizowali więc wszystkie 
siły i środki przeciwko Stronnictwu 
Narodowemu. '-tV wyborach rzucili 
masowo swe głosy na listę PPS i ko
munizujących zwią.zków zawodowych. 
Szczuplejszy liczebnie klub narodowy 
w Radzie Miejskiej nie zaprzestał swej 
działalności, która zyskiwała uznanie 
całej Polski. W wyniku tej działalno
ści, groźnej dla Żydów i ich przyja
ciół, Rada Miejska ponownie została 
rozwiązana. 

Z kOllcem 1937 r. Rada Naczelna 
Stronnictwa Narodowego w \Varsza
wie jednomyślnym wyborem obdarza 
adw. K Kowalskiego godnością i obo
wiązkami prezesa zarządu głównego 
Stronnictwa Narodowego. 

Pre7.es Kowalski jest gorliwym, 
praktykującym katolikiem, bierze 
czynny udział w sprawach organiza
cyjnYCh Sodalicji Mariańskiej i Akcji 
Katolickiej. Jako adwokat niemal co
dziennie ofiarnie i bezinteresownie 
broni narodowców w sądach. Biednym 
zawsze przychodzi w miarę swoich 
możliwości z pomocą materialną. Dla 
" ' s.zystkich jest uczynny i uprzejmy. 
Z Jego przemówjeń, które zna nie ty l
Iw Łódź, ale cała Polska, przebija wiel
ka miłość Ojczyzny i żarliwa troska 
o dobro całego narodu. 

W dniu Jego imienin ŻVCZI'ffi'- Mu 
wsz~~scy, ab~ Bóg .0bdar7.ał Go ])1'zez 
długle lata Jak najlepszym zdrowiem 
i ab~ potężne zastępy narodowe pl''' 
wadZIł do zwycięstwa 'Vi elki ej, Naro
dowej i Katolickiej Polski. 

LEON GRZEGORZAK 
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Pod Protektoratem Jego Eks. Ks. Biskupa Mariana Fulmana I przy specjalnym Blo goslawieństwle Jego Eminencji Ks, Pry masa Kardynała Dra Augusta Blonda 

PIELGRZYMKA DO RZYMU zt 149 
12/IV - 20/IV , -

udział w uroczJ.tośclac:h 
kanonizacyjnych WAGONS- LITSpCOOK 

Bł. Andrzeja BobolI Dl 77M-5 PoznaD, Br. Pierackiego 12 

Po 'bestialskiej zbrodni komunisty 
królowanie w świecie umOCni I rozszerzy 
naszą coraz więcej wzrastającą miłość. 

Jako pierwszą cegiełkę na tak wzniosły 
cel składam 10 zł, zebranych w rodzinie, 
wierząc, ze nie zbraknie gorących i ofiar
nych serc. które pośpieszą z datkami na 
dokończenie budowy świątyni, by w naj
krótszym czasie kościół w Luboniu roz
brzmiewał dziękczynnym "Te Deum lau
damus·'. 

Ks. Kard.-Prymas U trumny 
W środę po południu o godz. 16,15 

J. Em. ks. K,ardynał-Prymas udał się 
w towarzystwie swego kapelana ks. 
dra Filipi,aka do Lubonia, aby pomo
dlić się u trumny śp. ks. prob. Streicha. 

Ojciec śp. ks. Słreicha 
zmarł także w kościele 

Jak nam donoszą. z Bydgoszczy, 
. w,strząśniętej :wieścią. o tragicznej 

Ciąg dalszy ze stronicy • -szej. 
śmierci śp. ks. proboszcza Streicha, 
tragedia młodego kapłana przypomina 
tragiczną. śmierć jego ojca. Ojciec śp. 
ks. prob. Streicha zmarł także w ko
ściele, a kondukt żałobny prowadził 
syn. 

List Zarządu "Pracy Polskiej" 
Zarząd Okręgowy Zjednoczenia Zaw')

dowego "Praca Polska" w Poznaniu w)llSto
sował do J. Em. ks. Prymasa !{ardynała 
lIlonda pismo następującej' treAci: 

"Oburzeni do głębi wstrząsaj'ącym za
bójstwem, dokonanym ni. o,sobie cenionego 
działacza społecznego - odważnego Szer
mierza Idei Chrystu·sowej ks. Prob. Strei
cha, składamy na ręce Jego Eminencji wy
razy glębokiego żalu ora1z czci i hołdu. 

Zapewniamy, że tak jak dotąd, tak i na
dal stać będziemy nieugięcie i bezkompro
misowo w obronie wiary Ojców naszych w 
walce z komunizmem pod sztandarami 
Wiary Chrystusowej." 

Niemców na terenie Królestwa. Nale
żał do Dywizji Litewsko-Białoruskiej, 
IV której popadł w jakiś konflikt rze
k omo w obronie dowódcy z władzami 
i był aresztowany. Później w jednym 
z pułków wielkopolskich był na woj
Ide bolszewickiej, gdzie po raz drugi 
dostał się do niewoli. 

Po zwolnieniu z niewoli brał udział 
w powstaniu i osiadł w Brodach w 
Małopolsce wschodniej, gdzie się oże
nił i przebywał od 1924 do 1930 roku. 
Działalność jego była tam wywrotowa, 
był aresztowany i zdaje się nawet za
są.dzony. Opowiada, że był to konflikt 
ze starostą, którego czynnie znieważył 
i za to został ukarany. 

Śledztwo przedw mordeny dobiega końca 

Po wielu latach powrócił do Lubo
nia, gdzie działalność jego była w całej 
pełni rozkładową. W pewnych kołach 
Nowak, jako przemądrzały, uchodził 
7.a wyrocznię i miał duży wpływ. 

Ścisłe jednak pobudki zbrodniczego 
czynu pozwalające na wysnucie wnio
sku, czy 'llord był zbrodnią. dokonaną. 
przez niego indywidualnie, czy też wy
nikiem planowej akcji zbiorowej, są. 
nadal tajemnicą. śledztwa. (kI) 

w najbli;is~ych dniach spo'''~a..d~ony ~ostanie akt oskari.lenia 
pr~eciw N01l'al~owi - Jłlyjaśnienie ~wia..~kQW nturarskich 

Dochodzenia prowadzone przeciw 
zabójcy śp. ks. proboszcza Stanisława 
Streicha są. na Ukollczeniu i niebawem 
wniesiony zostanie akt oskarżenia. 
Nie jest wykluczone, że rozprawa od
liędzie się jeszcze w marcu. 

Zasadnicze fakty dotyczące zbrodni 
dc:znały już wyjaśnienia. Mylną zdaje 
się być wersja, że dnia poprzedzające
go zbrodnię morderca śp. ks. Streicha 
W. Nowak brał udział w jakimś ze
braniu, na którym zapaść miała u
chwała dokonania morderstwa na oso
bie proboszcza parafii lubOllskiej. 

Znajdujący się w więzieniu mor
<lerca usiłuje niekiedy przybrać pozę 

bohatera. Mówi, że jest bezwyznanio
wy. Lubi mędrkowac. Nałapane przy
padkowo szczegóły historyczne komen
tuje na sposób komunistyczny i myli 
je niejednokrotnie z powodu nieznajo
mości faktów. Wszystkie te szczegóły, 
przypominające płaskie argumenty 
agitatorów wywrotowych, zestawia w 
sposób tendencyjny i fałszywy. Taki
mi komunałami naszpikowane są jego 
opowiadania podczas zeznali.. 

Nowak w r. 1914 poszedł na wojnę 
jako żołnierz pruski i dostał się do 
niewoli rosyjskiej, gdzie przebył dłuż
szy czas. Powiada, że był w Korpusie 
'Vschodnim, brał udział w rozbrajaniu 

Nowak nie był murarzem 
Zarząd- Związku Czeladzi i Podmi

strzów Murarskich i Cechu Czeladzi 
Murarskiej w Poznaniu przysyła nam 
następujące pismo: 

"Niniejszym prosimy Szal~owną 1\e
dakeję o łaskawe sprostowa01e zawoau 
mordercy śp . ks. proboszcza Streicha, 
albowiem \Vawrzyniec Nowak jest 
zwvldvm robotnikiem. Krótki okres 
nauki· murarskiej nie daje mu prawa 
do podawania się za murarza, co bylo
by hańba. dla naszego zawodu." 

Ręka Kominternu w zbrodni lubońskiei 
Polska Katolicka Agencja Praso

wa ogłasza komunikat, w którym 
przedstawiwszy szczegóŁowo ohydną. 
zbrodnię w Luboniu i jej tło, takimi 
kończy słusznymi uwagami: 

"Morderstwo w Luboniu świadczy 
o jednym, że agenci Kominternu w 
Polsce w walce z porzą.dkiem społecz
nym i religią nie cofają się przed naj
potworniejszą. zbrodnią i że nienawiść 
do kapłanów katolickich ma u nich 
cechy patologiczne. 

"Powinniśmy . się spodziewać, że 
śledztwo wyświetli dokładnie i tło i 
szczegóły zbrodni. Dla spolecz611stwa 
zaś polskiego stąd płynie nauka, iż w 
obronie swych naj świętszych praw 
winno się zrzeszać i przeciwstawiać 
wszelkim próbom agitacji komuni
stycznej i bezbożniczej. 

Po zgonie d' Annunzia 
R z y m. (P A 1'). Śmi erć zaskoczyła 

Gabriela d'Annunzia przy biurku. 
Znakomity pisarz poczuł się źle i 

zaczął wołać o pomoc, jednak przed 
jej przybyciem nastąpił wylew krwi do 
mózgu. Ciało ubrano w mundur gene
rała lotnictwa. ° śmierci został niezwłocznie za
wiadomiony Mussolini. Prawdopodob
nie przybędzie on dziś do Gard one, by 
złożyć hołd zmarłemu. 

D'Annunzio pracował do ostatniej 
chwili. Świeżo w~7dał on dzieło pt. "O
pera Omn1a", w którym opiewa tryum
fy włoskie w Afryce oraz wyraża po
dziw dla woli zwycięstwa, wykaz.anej 
przez Mussoliniego i naród włoski. 

Szpiegostwo w Japonii 
T o k i o. (P AT) "Niszi Niszi" do

wiaduje się, że Min. Spr. Zagr. otrzy
mało wiadomości dotyczą,ce działalno
ści sieci szpiegowskiej, pokrywającej 
całą. Japonię· Zwrócono uwagę ludno
ści na niebezpieczeństwo rozgłaszania 
niektórych informacyj i konieczność 
wzięcia czynnego udziału w zwalcza
niu szpiegostwa. Min. Spr. Zagr. zwra
ca szczególnie uwagę na to, że agenci 
zagraniczni korzystają. ze wspólnych 
obiadów, by oficjalne osobistości ja
pońskie zachęcić do popełniania nie
dyskrecyj. 

"Strzały w kościele w Luboniu to I'WSZYSCY zaś winni pamiętać, że le~
strzały ostrzegawcze. Komintern wi- ceważenie niebezpieczellstwa komu\ll
docznie pragnie stosować i u nas stycznego i bezbożniczego - jest rów
praktykę wypróbowaną w Hiszpanii. I noznaczne z tolerowaniem spisku 
Musi więc napotkać stanowczy opór. przeciw Polsce". 

Rada Miejska Inowrocławia uczciła pamiet 
zamordowanego kapłana 

I n o w r o c ł a w (ik). W poniedzia
łE'k, na budżetowym posiedzeniu tu
tejszej Rady Miejskiej, przed przystą.
pieniem do porządku obrad, zabrał 
glos radny red. Przybylski i stwier
dził, co następuje: 

W ostatnią niedzielę przeżyło spo
łeczellstwo całej Polski silny i głęboki 
wstrzą.s, który szczegól nym echem od
hił się tu na naszych Kresach Zachod
nich. 'V Luboniu pod Poznaniem za
mordowano w kościele kapłana, ks. 
proboszcza Streicha. Ten hallbiący 
czyn, którego dokonał komunista, o
krył nas wszystkich głębokiem żalem 
i żałobą. Wnoszę o uczczenie pamię
ci tragiczni e zmarłego kapłana przez 
powstanie z miejscl 

Na wniosek ten radny Kiełbasie
wicz z P. P. S. zawołał: ,,,To prowoka
cja!" 

Otwarcie kongresu 
federacji lekkoatletycznej 
w Pary tu rozpoczęły się obrady kon

gresu Międzynarodowej Federacji Lekko
atletycznej przy udziale przedstawicieli 
17 państw. Reprezentowane są na kon
gresie; P o l ska. Belgia. Dania. iNemcy, 
Anglia. Finlandia. Francja. Holandia. Ir
landia, Włochy. Japonia, Ameryl,a. Nor
wegia. Austria. Szwecja, Szwajcaria i 
Węgry. Kongres powitał w imieniu fran
cusl,ich władz sportowych Armand Mas
sard. Na powitanie odpowiedział prze· 
wodniczący Federacji. Szwen Eds!rom. 
dziękując za gościnę. Po minucie ciszy, 

W odpowiedzi na wniosek radnego 
Przybylskiego prezydent miasta Jan
kowsld stwierdził: 

"Wstrzą.sająca zbrodnia dokonana 
na księdzu przeraża swoją grozą. Ty
siącletnia kultura narodu polskiego, 
jej wielki rozwój - są. ściśle związa
ne z KościołC:'m Katolickim. I{ażdy 
chrześcijanin musi potępić czyn, któ
ry godzi nie tylko w osobę duchowną, 
ale nade wszystko w Kościół Katolicki. 

Strzał w kościele i śmierć księdza 
prob. Streicha wywołują w każdym 
chrześcijaninu naj głębsze wrażenie. 
Popieram przeto wniosek p. radnego 
Przybylskiego i proszę Wysoką. Radę 
o powstanie z miejsc i uszczenie 
pamięci bohatera." 

W tej chwili wszyscy radni po
wstali z miejsc i chwilą. ciszy uczcili 
tragicznie zmarłego kapłana. 

zarządzonej dla uczczenia pamięci twór
cy nowoczesnycb olimpiad. barona Co u
bertina, przyjęto zgłoszenia nowych związ
ków z wolnego pallstwa Irlandzkiego (U
nion ot Eire) i związku. utwononego na 
Cejlonie. Federacja w ten sposób liczy 54 
związki pallstwowe. 

Po załatwieniu szeregu s'praw regula
minowych kongres zatwiHdził 45 nowych 
rekordów światawych. Z długiej listy re
lwrdów na podl,reślenie zasługuje za
twierdzenie słynnego rekordu Owensa na 
100 metrów w czasie 10,2 sek .. oraz rekor
du Townsa na 110 metrów przez płotki, 
wynoszącego 13,7 sek. Z polskich rekor
dów zatwierdzono tylko jeden rekord Wa
lasiewiczówny na 50 mE'tr6w (6,3 sek.). In-

ne rekordy Walasiewiczówny, a zwlaszq:a 
jej słynny rekord w skoku w dal (6,02,5 m) 
nie zostały zat.wierdzone z powodu niena
deełania protokolów. 

Niezatwierdzone zostały relwrdy O'Ca!
laghana (Irlandia) w rzucie młotem (60.57 
m). Melvina Wall,era (Ameryka) w skoku 
w z.wyż (2,08 i 2,09) oraz rekord s~tafety 
Wielkiej Brytanii na dystansie 4X410 jar
dów w czasie 3:10,6. 

Hoke; na lodzie 
Polonia - Ł. K. S. 2:11. Mecz elimina

cyjny o mistrzostwo Polski, ŁKS-Polonia 
zakollczył się zwycięstwem Polonii w ,to
sunku 2:0 (2:0, 0:0, 0:0). ŁKS wystąpił bez 
Koczewskiego. Wszystkie bramki dla Po
lonii zdobył Rybicki, najlepszym llnt~e
ista zawodów był Król. 

Kolarstwo 
Walne' zebranie LTK wybrało ponaw

nie na prezesa p. Karpińskiego, na wice
prezesa p. Falemana. 

W niedzielę w lokalu LTK. przy ulicy 
Wólczańskiej 139 odbędzie się o godz. 10 
w pierwszy lub o godz. 11 w drugim ter
minie walen zebranie Łódzkiego Okręgo 
wego Związku KOlarskiego. 

Łyżwiarstwo 
Odbyte w Belenowie mistrzostwa Pol. 

ski w jeździe figurowej w klasie C, dały 
następujące wyniki: w konkurencji ko
biet zwyciężyła Szczepańska (ŚI. Tow. 
Łyt. Katowice) 49,8 pkt. na 60 możliwych. 
2. Brzostyńska (SI. Tow. Łyż.) 47,3 pkt. 

W konkurencji panów mistrzostwo 
zdobył Olek Sten cel (Ł. T. L.) 76,6 pkt. na 
90 motliwych. 2. Jerzy Stencel (L. T. Ł.) 
70.5 pkt. 

W jeździe parami pierwsze miejsce zdo
byli: Lenartówna i Stawina (ŚI. Tow. Łyż.) 
10,3 pkt. na 12 możliwycb, przed para, 
Zietkówna i Czekański (L. T. Ł.) 8.8 okt. 

Pięściarstwo 
Geyer - Sok6ł Poznań spotkanie tow., 

odbędzie się w sobotę o godz. 20,30 w lo
kalu Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295. 
Odbędą. się następujące walki: w muszej 
Gąsiorek (S) - Usielski (G), w koguciej: 
Czerwiński (S) - Woj ciechowski I (G), 
w. piórkowej: RogalsIn (S) - Agustowicz 
(G), w lekkiej: Janowczyk (S) - Miko
łajczyk (G) i Pela (S) - Wojciechowski 
II., w półśredniej: Dankowski (S) -
Ostrowski (G), w średniej: P i s a r s k i 
(G) - .l\Ia.ichrzycki j w półciężkiej: 
Rogowski (S) - Wurm (G). 

Specjalne zainteresowanie budzi re
wanżowe spotkanie Pisarskiego z Maj
chrzyckim. 

J6zef Pisarski znany bokser K. S. Geyer 
o-publikował w prasie list. w którym za
przecza rzekomemu przeniesieniu się do 
Warszawy i przystąpieniu do K. S. Lot. 

Pływanil 
Zimowe mistrzostwa Polski odbędą się 

w Łodzi w sobotę i niedzielę. Do zawodów 
zgłosiło się około 30 pań i 60 panów. Dru
zyna mistrza Polski EKS z Katowic zgłosi
ła 6 zawodników i 4 zawodniczki z Karlicz
kiem. Rochertem, Rusinem i Bo1l6wną na 
czele. Ze Ślązakami rywalizuje warszaws,ki 
AZS, wicemistrz Polski, który zgłosił 10 za
wodników i 7 zawodniczek z Karpińskim, 
Gumkowskim, Lenerteill i Czaberską na 
czele. Legia warszawska zgłosiła 7 zawod
nil,ów. warszawski ZL - 10, wal'Szawska 
Polonia - 2, katowicl<i Dąb - 6 zawodni
ków i 6 zawodniczek, Cracovia - 6 zawod
ników. 'Visla krakowsl,a - 2, lwowska Le
chia i Czarni po 1 zawodniku. grudziądzki 
WKS - 3 zawodników. Poza tym reprezen
towane są kluby łódzkiego okręgu ŁKS o
raz zgierska Boruta. 

Otwarcie zawodów nastąpi w sobotę o 
~odz. 13.30 przedbieg-ami. 

W niedzielę w godzinach przedpolud
niowych odbędą się daLsze przedbiegi, a o 
~odz. 17 finały. 

Piłka noina 
Sędzią spotkania Polska I Szwajcaria 

w dniu 13 bm. w Zurychu. będzie WIoch 
Barla6sina. Drużyna polska wyjedzie do 
Zurychu we czwartek 10 bm. 

Różne 
z. Z. nieudOlnym komentatorem. Po

ważni działacze sportowi skarżyli się czę
sto, że Z. Z. nie ma kontaktu z życiem, 
że prawie zawsze spóźnia się ze swymi de
cY1.jami. Że tak jest a nie inaczej , do
wiódł tego Związek Polskich Związków 
Sportowych. komentując niefortunny o
kólnik P. U. W. F. i P. W. w sprawie ży
dowsldej, okólnik. który spotkał się z 
druzgocącą. krytyką całej niezal eżnej pra
sy polskiej. Z. Z. dowiódł. że nie dostrze
ga przemian, które si~ dokonaly w na
sZYJ?1 sporcie. Co prawda łaskawie przy
z,na.le, ze .,mllSze organizac je ki erow
nicze muszą ' być z ducha pracy polskie", 
lecz to sportowcom już dziś nie wystar
cza. Zw. Związków przyznaje, że kluby mo. 
gą. być ekskluzywne, tzn. wyłącznie pol, 
skle, jakby deCYZja o polSkości klubów 
zależna by la od woli czy dezycjj Z. Z., a 
nie od woli członków danego klubu. Tej 
zdecydowanej woli polskiej społeczności 
sportowej będą. się już niedługo musieli 
ptlddać panowie z Z. Z .. którzy swym naj
nowszym zarządzf'niem dowiedli. Że za
tracili kontakt z polskim sDort~ 
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Zvdom wolno, a nam nie 1 
Niezatwierdzanie legalizacji Chrześcijańskich Kas Bezprocentowych - Fatalny stosu

nek: 18 kas żydowskich i 2 polskie! -. Co to oznacza? - Ochrona handlu żydowskiego? 
Łódzki Urząd \Vojewódzki pismem 

r; clllia 28 stycznia 1938 roku odmówił 
za t\\ ienlzell ia legalizacji Chrześcijań
skiej Ka~.v Bezprocentowej w Zgierzu, 
zalo:i.onej przez \Vydział Gospodarczy 
Stronnictwa Narodowego i jeszcze dn. 
19 listopada 1936 roku, czyli z górą 
rok i dwa miesiące przed datą owego 
odmownego zalatwienia, zgłoszonej cło 
władz do legali7:acji. Powodem odmo
wy legalizacji, podanym we' "\vspom
nianym piśmie, jest okoliczność, że w 
Zgierzu istnieją już dwie polskie Kasy 
Bezprocentowe, a więc zatwierdzenie 
trzeciej jest niedopuszczalne. (Warto 
zaznaczyć, że tamte dwie powstały 
później, niż ta, której odmówiono za
twierdzenia; jedna z nich - zabarwio
na "sanac.'·jnie" - jest niezbyt żywot
na). 

Hównież i w Aleksandrowie pod 
Łodzią. zanosi się na niezatwierdzenie 
Chrześcijallskiej Kasy Bezprocentowej, 

. g(l'-ż już od roku na złoŻOJlY do władz 
wniosek o legalizację statutu, brak jest 
wszelkiej odpOwiedzi. 

Nie s:;I. to wypadki wyjątkowe. Z 
caleg-o kl'aju, jak długi i szeroki, wciąż 
lladl'llOdzą wiadomości o odmowach 
legalizacji Kas Bezpl'occntow~-ch, 
wzgl. o pl'zewlekaniu tych legalizacyj 
w n i eskOllczon ość, oraz o ,,-szelki ch 
cz~-nionych Kason1 Bezprocentowym 
szykanach. 

Najklas~- czniejszy pod tym wzglę
dem wypadek miał miejsce w Krako
wie. Odmawiano tam przez czas dłuż
szy zatwierdzenia Kasy Bezprocento
wej na tej zasadzie, że istnieją tam już 
dwie inne polskie Kasv Bezprocento
we, a więc władze państwowe nie mo
g-ą dopuścić do powstania trzeciej. A 
tymczasem żydowskich Kas B'ezpro
centowych istnieje w Krakowie - bez 
żadn~' ch przeszkód - aż osiemnaście I 
Żvclom wojno jest mieć w polskim 
mieście 18 I(as Bezprocentowych, ale 
Polakom w t.,'mże mieście wojno ich 
mieć najwyżej dwie! Na więcej nie ze
zwalają miejsco\ve polskie wladze 
pal1stwowe. 

A t~rmczasem - cóż to są Kasy Bez
procentowe? - Kasy Bezprocentowe, 
to są placówki, mające na celu popie_ 
ranie drobnego handlu i drobnej wy-

żydowski upór 
\V a r s z a w a. (Tel. ,,-ł.). Na poli

technice na wydziale elektryczn~'m 
przed wykładem prof. Zarankie\Yicza 
zażądano, aby studenci-Żydzi nie stali 
podczas wykładu, lecz zaj~li przezna
czone dla nich miejsca. 

Ponieważ żądanie spotkało się z od
mową" wynikła awantura, podczas któ
rej kilku studentów poturbowano. Mi
mo interwencji profesorów nie udało 
się zażegnać awantur, które przeniosl~' 
się na korytarz, a ustały dopiero na u
licy .(w) 

--~--------------~ 
Ciągnienie dolarówki 

Losowanie , proc. PremioweJ Pożyczki 
DolaroweJ serii m-el 

(Bez gwarancji) 
'V dniu 1 bm. wyloso\\all~-,.h zoslało 100 

premij na ogólną sumę 75.000 dol.. a mia
nowicie: 

40.000 dol. - 449971. 
8.000 dol. - 7065. 
'S.OOO dol. - 10:;;)H :ł!łD":>31 11fl~,:i6~. 
1.000 dol. - 686i93 6973:?1 !)(-i030j 10:?45::'4 

1336G43. 
500 dol. - 2M566 3644:-J2 3!l43i'i< t\.?:,r~17 

778401 8:33łl61131206113i680o lWi13i- 14ilfl:?:3. 
100 dol. - $186 336flO 40;) 12 110~,3f' 11:m O 

lZ',Wo3 21fl781 2:]\.931 23i<flH :!:Jl-in:iO 3:n:m~ 
3;)8127 3r,QI;!la 37~,()O:ł {l G:-J38 1-:!!lI.j.i l:J 18JG 
459;-)31 4 ,Z i;), 4!)()0~;- 53038i j~118!l.-, ~)(j.ji·:;7 

596399 (ijO'l7 4 G~)2HI;l3 G67829 709320 7"Z0;):H 
729063 730010 740628 788i!l1 791;:'jj 81G:?j3 
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913;)90 91:J6:-J(j ~!)JO,:j fl2l-21fi ~l;H711.i fli7G13I 
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Ciągnienie 
pożyczki inwesłycy jnej 

\V a r s z a wa. (Tel. wł.) Minister
stwo Skarbu wyznaczyło na sobotę cią
gnienie pożycz!d inwestycyjnej II emi
sji. \Vylosowane będą pre.mie w ,:,'yso
kości 200.0000 zł oraz dWIe premIe po 
50.000 zł. (w) 

twórczości, - ułatwianie im egzysten- statutów l{as Bezprocento'\\'ych pol
cjf. skich, a równocześnie pozwala się na 

I{asy Bezprocentowe ż?dowskie słu- masow,- rozrost I{as Bezprocentowych 
żą. do tego, h~' ułatwiać ż~-dow~kiemu żvdo\Y~kich. - jeśli chce si, między 
sklepikarzowi walkę ze sklepikarzem kasami polskimi a żydowskimi utrzy
i strag-anial'zem Polakiem, by umożIi- mać krakowski stosnnek 2 na 18, lnb 
wiać mu zwalczanie rodzącego się w każdym razie stosunek zbliżony, -
handlu pol~kiego, b~r uzbrajać go w to co to oznacza? 
śro(lki. Pl'Z'- któn'ch pomoc~' móglb~' Nikt, umieją.cy wyciągać logicz~e 
pol~kich konkurcntów łamać i swoje wnioski z posiadanych przesIanek me 
upr7.~-",ile.iowane i monopol iczne sta- zaprzecz~', że oznacza to tylko rr;ecz 
no\"isko w hAndlu utrzymrwać. I jedną : że się chce ochronić troskliwą 

Jeżeli odmawia się zatwierdzenia opiekC) handel żydowski. 

Żyd Frvdman wypuszczony na wolność 
Jeden ~ glóumych oslw)'~oll1Jch tV lJrOcesie o ~ajścia w Pr~1J: 

tyku, ska~any na 5 i pól lat wię~ienia, wypus~c~ony na WOhłOSC 

War s z a w a. (Tel. wł.). Jak dono
si Ż.vdo\yska Agencja Telegraficzna 
(ŻAT). jedcn z głównych os!,arżonych 
w głośnym procesie o zajścia w Przy
tyku, Żyd Frydman, skazany za strzc
lanie do ,,-łościan-Polaków na 5 i pół 
lat \Yięzien ia, zOf'tał \\"~'puszczonv z 
więzienia w ~ieradzll na wolną stopę 
w wyniku interwencji swego obrońcy, 
adw. ~largolisa. 

Jak wiadomo, Sąd Najwyższy spra-

wę skazanego Frydmana przekazał do 
ponownego rozpatrzenia Sądowi Ape
lacyjnemu w Lublinie. 

Wyroki tego sądu, skazują.ce zabój
cę śp. Wieśniaka, Żyda Leskę, na 7 
lat więzienia i drugiego Żyda Kirszen
cwa:iga, który także str7.elał do tłumu 
włościan-Polaków, na 5 lat więzienia, 
Sąd Najwyższ~' zatwierdził. Obaj ska
zani Żydzi odsiadują swą karę w wię
zieniu sieradzkim. 

Inż. Adam Doboszyński 
pozostanie w więzieniu 

Z((źalenie 1npc dł' Pie1"((cldego, oln'oHcy inż. Dobos~yliskie
go, 'łUl decy~.jp' Sl{dlt Okrp'gowego, l~tół'lI od,.~ucil pł'ośbę 

Obł'O'ł'Y o u·ypus.~crte'Jlie osl~ał·i.;onego ~ wię~ien;a 

Jak już infol'mowa1jśm~', w dniu 1;) 
lutego po wyroku w spra,,,ic inż. Do
bosz.Yllskiego obl'ona posta"iła ,,,nio
sek o uch~-Iellic aresztu, ,t-któn-m inż. 
DoboszyllSki p07.ostale od "20 m1esll;'cy . 
Sąd Okręgowy wniosek ten oddalił. 

Na postanowienie to obrOl\ca dr 
Jan Pieracki wniósł zażalenie do Sądu 
Apelac~-jnego. W zażaleniu t~-m mec. 
Pieracki powołał się na zeznania 0-
skarżonego, k tóJ'.'- PI·7.~-z nał, że obo
wią.zkiem młodego pokolenia narodo
wego jest nic tworz~-ć nowej emigracji, 
lecz waJcz~-ć w kraju o Wielką Polsk\" 
oraz że jego osobistrm ohowią·zkiem 
jest clziełi(; lo" arc~ztowanrch towarz~-
szv - cz\-li nie zachodzi obawa u
cieczki inż'. Doboszyllsldego za granicę. 

"w tych warunkach - pisze adw. Pie
racki -, gdy się zważy, że oskarżony jest 
właścicielem majątku ziemskiego i kamie
nicy w Krakowie i że w danej sytuacji 
chodzi o resztę kary w wysokości ł mie
sięcy, to wszelka obawa ukrywania się o
skarżonego nie ma żadnych podstaw w 
faktycznym stanie sprawy". 

\V dalsZ~'m cif!g"u mec. Pieracki 
przedstawił nast<;,pu.if!ce argumenty: 

"Odbyły się Już dwie rozprawy przeciw 

Doboszyńskiemu, świadkowie zostalf 'uż 
przesłuchani i zeznania ich już kilkakro
tne zostały utrwalone w protokółach są
dowych, niepodobna tedy na serio mówić 
obecnie o tym, że zaChodzi obawa, iż o· 
skarżony będzie wpływał na śWiadków, 
nakłaniał ich do fałszywych zezIlań lub 
w inny sposób starał się o usunięcie do
wodów. 

Dalszy motyw, mianowicie, że przew6d 
sądowy miał wykazać zorganizowaną 
akcję dowodową na rzecz obrony oskarżo
nego jest niezrozumialy i nie wiadomo, co 
Sąd Okręgowy przez to chdał powiedzieć. 
Rzeczą i prawem oskarżDnego jest bronić 
się. Oczywiście obrona ta moźe być dla 
jednej osoby sympatyczna, a dla drugiej 
niesympatyczna, ale z tego nie wynika, 
ażeby można oskarżonemu odmówić pra
wa starania się ;) to, by wykazać Sądowi 
prawdziwość swej obrony, jak długo sta
rania te odbywają się w sposób legalny. 
Gołosłowny jest zarzut Jakiejś organizacji 
i jakiejś akcji organizacyJneJ w łączności 
z obawą nakłaniania do fałszywych ze
znań. Zarzut ten nie tylko jest gołosłow· 
ny ale jest w wysokim stopniu krzywdzą
cy bez jakichkolwiek podstaw, bez jakie
gokolwiek uzasadnienia I wbrew temu u
czyniony, co wykazują akta sprawy. 

- W tych warunkach wniosek o uchy
lenie tymczasowego aresztowania jest naj
zupełniej uzasadniony". 

Jak donosiliśmy, w s7.1.:o1c powszechnej I'rzy ul. Macki ewicza 7 w Lodii doszło w 
czasie zabawy do krwawej ma:=:akry, w wyniku kLórej zabita zoo Lala jedna osoba, 
a kilka ciętko rann~-ch. Zr\:ięcie pirrwsz e przedstawia hud~-Jlck ~zkolny, zd.ięcie 
drugie - miejsce, R"dzie znalf'ziono jednego z cir.żl.;:o rannych, zdjęrie trzecie -
miejaee, dgz;je :r.oeta1 zabity Hf'nn-k T111'l"l i czwnrle 7.djęcie miejsce, ~ie 

upadł ciC;ihu 1'..1. ltll J :.\luro\\'ull"l.i, 

P 2589-70,16 

1. października wybory 
w Łodzi i Poznaniu 

] 

\V a r s z a w a (Tel. wł.) W kołach 
parlamentarnych roze'szły się pogło
ski, iż najpóźniej do dnia 1 październi
ka rb. mają być przeprowadzone wy
hocy do rad miejskiCh w Łodzi i Po
znaniu. 

Reguluje to ustawa wchodząca w 
życie z dniem dzisiejszym. (w) 

Zajścia antyżydowskie 
w Częstochowie 

c z ę s t o c h o w a (Tel. wł.) Wobce 
prowokacyjnego zachowania się Ży
dów w stosunku do pewnej pielgrzym
ki ze Śląska doszło tu do zajść anty
żydowskich. W Alei Panny Marii po
wybijano szyby w sklepach żydow
skich i poturbowano szereg Żydów, 
Zajście zlikwidowała policja. 

Czy Wolna Wszechnica 
uzyska prawa? 

War s z a w a. (Tel. wl.) Sejmowa. 
komisja oświatowa w obecności mini
stra Świętosław~kiego debatowała 
nad nadaniem \Volnej \Vszechnicy 
Polskiej w \Varszawie pełnych praw 
państwowych szkół akademickich. Po 
dyskusji uchwalono wnio~ek, wzywa
j~cy łviinisterstwa W. R. i O. P. do 
wszechstronnego zbadania stanu nau
kowego oraz warunków materialnych 
Wolnej \Vszechnicy i wystąpienia z 
wnioskiem o nadanie tej uczelni peł
nych praw pań.stwowych szkół akade
mi.ckich. (w) 

Proces członków b. O. N. R. 
\Va r s z a w a. (Tel. wł.) We środę 

o~łoszono w~Tok w sprawie zamachu 
członków b. O. N. R. na pochód socja
li~t~-('ZIIY . 17-letnicgo Kwiatkowskiego 
skazano na zaklad poprawczy do peł-
1101e1110,;ci, Nowaka na. 3 lata więzie
nia. \Yienza na 2 lata więzienia. (w) 

Znowu krwawy napad 
War s z a w a. (Tel. wł.) \Ve wsi Za

wilki . ~!lnill~- Ob~-te, (Jo zap:roilv \Varla
"'a Jabloilski('go. "darł się jakiś o~ob
nik, któn- nod groźb~ rewol,,-elll za
żądał wydania mu picniędzy . Syn Ja
blol'lskicgo, Tadeusz, rzucił się na 
l'a1](I~ t(', ldón' począł strzelać i zranił 
cic;'żko hroniqcego dohytku Chłopca. 
Żona Jabł011skiego w chwili walki wy
skoc7.~-ła prr.ez okno i poczęła w7.~rwać 
l)Omoc~-. Bandyta rzucił się do ucieczki 
i zbiegł. (w) 

W Polsce pojedynki 
mają być zakazane 

Infnrlll\lją, że ;:.porJziewane ie. t wllifl.,ie
nie do Sejmu u",ta\\'y w spra"'ie ~f1l1ów ho
noro\\'~-c ll. LBtawa ta zabrania urząclzani~ 
po jod ynl,ów. 

Zwolnienie areszto\vanych 
w Krakowie 

Z wi~7.jenia św. Michała w I{rako
wie z"'olniono w poniedziałek sześciu 
naroc!o"-có"v', aresztowanych podcz-as 
zajść po uroczystościach jubi1euszo
wrch Młodzieży \Vszechpolskiej w 
Krakowie. 

Zwolnieni zost.ali: student Politech
n iki \Yar>;zawskiej Jan 'Wiśniewski, 
student Un iwersytetu Jagiellol1skiego 
Stanisław Fabiallski, studenci \V. S. H. 
w I(rakowic: Józef Kasperzyk i Józef 
Lewkowicz, urzędnik pn' watlly Bła
si,ak oraz jedna kobieta. Dwóch zwol
nionych oddano pod dozór policji. 

\Vszyscy zatrzymani odpowiadać 
mają z art. 127 k. k. TIozprawę wyzna
czono na d. 18 marca rb. Art~ kuł 127 
k. k. brzmi: "Kto w miejscu lub w cz,a
sie zajęć urzędOWYCh albo publicznie 
znieważa władzę, urzą.d, wojsko lub 
marynarkę wojenną, albo ich jedno
stki, podlega karze aresztu do lat 2-ch 
lub grzywny". 



!kRONIKA PABIANIC Komisji sanitarnej pod uwagę 

Kino Oświatowe - "Szarża lekkiej M k t obok 'mi· In·lk br)~~{:'NOWOŚCill _ "Tajemnica starego a zyny z apu ą 
zamku". p 

Walne zebrnnie Cechu Szewskiego. W Mys~ Itel wystawie ~yd6Icskief/o sklepu Sl)o.iyu'c.~~f/O -" 0-
poniedr.iałcl,. dnia 7 hm. o godz. 18 w 1'~({dki" tV ~y(lou:sl~ich fry~jentiach 
pierwszym, a o godz. Hl w c1l'ul2:im termi
nie odbędzie się w lokalu Hcslll';;y Rze- Ł ó d t, 2. 3. Jak siQ dowiadujemy, 
Jnleślnicze.l przy ul. Zaml{Owej roczne w llajbllższych dniach ma być prze
walne zehranic Cechu Szewskiego. IJl'owadzolla lush'acja podwórz, a to 

Tajemniczy trup. Tulej zy Komisariat celem zbadania stanu ich czystości. 
P. P. PO\\ iadomiolly został, że pod Ła- I{omunikat mówi, że komisja sani tar
bkiem w rowie kolcjow~'m na 221, km na będzie w pierwszym rz~dzie badała 
motorniczy zauważ~'l trupa mężcz~·zny. cZ.r śnieg został calkowicie usunięt\.'. 
. \Vładze śledcze wdrożyły dochodzenie, 
czy w powyższym wypadku zachodzi sa- Gdrby i~totnie komisja ograniczyć się 
mobójstwo, czy też morderstwo. Tożsa- miała głównie do takiego powierz
mości trupa nie udaIo się Jeszcze slwier· chowliego badania stanu sanitarnego 
dzić. podwórz, to uważamy, że szkoda jej 

Pożar. We ,,·torek rano o godz. 4,50 trudu i zachodu. 
na terenie fabryId Urbacha i Sinnickiel,!o Łódzkie podwórza, a zwłasz;cza do-
przy ul. Bóżnicznej 12 w szopie, gdzie 
znajdował się mial węglowy, wybuchł z mów żydowskich wymagają sanitarnej 
l1ieustalonych przyczyn pożar. Przybyłej inspekcji, ale nie tej powierzcho,vnej, 
na miejsce straży pożarnej udało się 0- 7ajmującej siC; jeno śniegiem, ale lu
giel'l zlokalizować. Straty są llieznaczne. stracji gruntownej, zasadnicze:j. 

40.godzlnne nabożeństwa. W dniach Może by tak komisja wejrzała w 
od 27 lutEgo do 1 marca rb. odbyly się w zakamar.ki łódzkich podwórz przy Sta
kościołach. parafij ~w; Mateusza i ~. 1\1. run Rynku S<> tam takie pod, '. 
P. 40-goclzmne nabozenstwa. \Y uh. wto- '.' . ..,. . . .' VOl za, 
rek o godz. 6 wiecz. w obu kościołach od- gdzl~ magaz~'n ze sled.zlanu )~st od
było się urocz~'ste zakończenie nalJo!f'Ji- I granIczony od ustQpu cienką. sClaną· 
stwa. w czasie którego odbyła się proce- Może by tak komisja zajrzała na 
sja j kazanie. . główny plac targoWy tak zwanej Sta-

,,~erbatka" P. .T. K. Po.Jsk~e Tow. rówki. Jeśli będzie tam dobrze patrzy
Kra.1oznll.wcze OddZIał w Pablamcach u- la to nie uniknie jej uwagi taki cha-
rządza w sobotę dn. 5 bm. o godz. 19 w • • ' , 'k·V· . 
lokalu własnym przy ul. św . .Tana nr 1 rakter~ st~ czny obraze. \ pobhzu 
.,Towarzyską herbatkę krajoznawczą", mag~zyl1o,y z kwas~oną ~apustą. r~z~ 
podczas której clyrektor Gimn. l\lęski"IW pościera SIę w całej swej okazałoscl 
p .. Botner wygł05i pogadankę na. temat śmietnik, pełen l1&.jrozmaitszych nie
mlędzy~~arodowego zlotu harcersluego w czystości i zwi erzęcych odpadków. 
IIolan~ll.. Potrzebna jest w Łodzi gruntowna 

B. ,komisarz ~ab~onski jeszcze na wl. kontrola ~anitarna łódzkich podwórz 
downl. \Y pomcdzJalek ub. przed tut. ~ .. . ' 
SądclTl Grorlzkim stanl\ł b. komisaryczny potrzebne Jest takz.e skontrolowat;le 
prezydent miasta Pabianic, Homan Ja- pod względem samtarn~'m skladow 
błollSki, który. jal< wiadomo. sl,azany zo- spożywczych, piekarll, fryzierni. Spe
stał na cztery lata więzi~ni!1 za ~ul~lużycia cjalnie chodzi o przejrzenie żydow
na; szkoclę~ar~ądu 1\fleJsku,go l h. re .0. ski ch składów. Ich wygląd zewl1Qtrz
miasta PabHll1l~ .. Tym razem OclPOW}3;- ny i urządzenia urągają wszelkim wv-
dał on za usumęCle zDJętych ruchomoscJ, .. . • 
),tóre zajęte byly za długi, jakie JaIJIOli- magal1l~)ln ln.gleny.. . 
ski pozaciągał na pokrycie zobowiązali u- AbY~l?y me bylI posądzem o goło
jawnionych w powyższej aferze. Sąd po słownosc, przytoczymy przykłady. 'V 
]'ozpatl'zcuiu sprawy skazał małżonków jedn:v'm z żrdowskich sklepów spoh'w
.Tabł.oI'i.ski~h po dwa t.ygoclnie aresztu z cz~'ch przy Rynku Baluckim mysz bie
za\Vl~SZel1l.em wykoI?ama: ~,nr~ .pod . wa- gala po wystawie w biały chi elI. Jakie 
ru~l{]~~, ze pretensje WlCIZYCJClJ zo taną tam muszą panować nieporzą.dki, sko-

dotykania rękoma ciastek przez sprze
dawców, a nakazujący chwytanie ich 
specjalnymi szczypcami. Żydzi zdają. 
Slę o tym przepisie zupełnie nie wie
dzieć. \V żydowskich "ciastkarniach" 
Zydó",ki brudnymi paluchami nakła
dają. ciasll,:a na talerze . 

A jakie :::tosunki panują w żydow
~ldch fryzjerniach, Choćby W pobliżu 
Brnku Baluckiego? Przybory frrzjer
sltie lepią. się od brudU. Patrzą.c na 
stoliki ż~'dowskich fryzjen1i odnosi ~ię 
wrażehie, że nie widziały one nigdy 
~cierki z \yodą. i mydlem. Za lustrlłmi 
i w l;:ątach pelno różnego rodzajU od
padkó",. Pewnie. że badanie żydow
~ldch zal,ladów nie należy do przy jem
Ilości, ale gościniec obowiązku nie za
,,'sze uslanr jest różami, często roi się 
na nim od CUChnącej cebuli i czosnku. 

(W) 

zaspokOJone. d l d k . ., .. 
1'0 po o my w~'pa e moze mlec mleJ- '" 

KRONIKA ZGIERZA 

Z walnego zebrania P. C. K. \Y ub. 
niedzielę odbyło się w gimnazjum hn. 
Staszica walne zebranie Polskiego Czer
wonego Krzyża. Zebraniu przewodniczył 
wiceprezydent miasta. p. L. zającZli:OW-1 
ski: .Tak wynil{a ze sprawozdania zarzą, 
duo oddzinł liczy 180 czlonków. Jak dalej 
wynil;:a ze sprawozdali zarządu. na teJ'(~
nie Zgierza istnieje 11 kół P. C. K mło
dzieźowych. w tym cztery zamiejscowe i 
dwa w szkolach średnich. Koja te liczą 
łącznie 1130 czlonków. Po złożeniu spra
wozdali dokonano wyboru nO\vego zarzą
du, w sldad którego weszli pp. J. Świertz, 
dyr. l\ficlma, dr SoIoniewicz. Kaczmarek, 
pror. Smoli:Owski. I(uligowslw, Tokarsl,a 
i Wizówna. Do komisji rewizyjnej przy
wołano pp. Buchowską, wiceprez. Zającz
kowsldcgo i Ś,\'idcrsldego. 

Jeszcze sprawa hurtowni tytoniowej w 
Zgierzu. Jak to juź podawaliśmy. w 
Z~ierzu rozeszly się pogloski. iż hurtow
Dla tyton iowa. dzierżawiona do(qfl od 
Związku Strzeleckiego przez Żyda Hoze
na, ma przejść w pierwszych Ildiach tego 
miesiąca w ręce polsl;:ie. Zainteresowani 
kupry polscy zjawili się \V dniu wczoraj
f'ZVI1l w hUJ'towni i stwierdzili. że jest 
oria 'nieczynna i calkowicie opróżnion'a z 
zapasów. \V zwIązku z tym miejscowe 
Rtowarzyszenie Kupców i Przemysłow
ców zwróciło się do wladz z wniosldem o 
oddanie koncesji hurtowni wyrobów ty-

. tonio\Yych w Zgierzu w polslde rQce i 
niezwloczne uruchomienie jej, 

KRONIKA TOMASZOWA 

Świetny rozwój Chrześcijańskiej spół· 
dzielni krawieckiej w Brzezinach. Dzip.ki 
enf'rgicznej pracy obecnego zarządu, 
chrześcijallska spółdzielnia krawiecl,a w 
Brzezinach rozwija się z dnia na dziell 
coraz lepiej. Spółdziolnia ta. zatrudnia
jąca pocza.lkO\yo kilku zaledwie lunw
ców - chałupników. obecnie daje pracę 
okolo 50 kra.wcom, którzy zarabiają od 5 
do G zł za 8-godzinny dzieli pracy. Wo, 
bcc zwiększania się zapotrzebowania }la 
gotowe u])I'ania, zarząd spóldzielJ1i zwięk
szy niebu\Yrm produkcję przez nabycie 
Odpowiedniej ilości maszyn do szycia i 
zwięlulzenie załogi robotniczej. Ogólem 
w spółdzielni lua wieckiej znajdzie pracę 
okolo 80 krawców. 

Zabójstwo 
War s z a w a. (Tel. wł.). Przy wyj

ściu z restauracji Simon' i Stecki na 
Krak. Przedmieściu inżyniel' z "Pol
skiego Fiata", 'Vladysław Śrzednicki, 
zastrzelił inż. Juliana Jaworskiego, ko
legę biurowego. 

Inż. Ja";orsk: osierocił żonę i córkę· 

KUDuj tylko U rodaka -
buduj Polskę dla Polaka ł 

f:ce? Jeśli W d1.iCli. mysz~' spacerują po _!. 

wysta'wach ż~'dowskich sl}lepów, to co I Obok żydewskich "ldadów kapusty sąsia-
tam musi dziać siQ w porze nocnej?! duje śmielnilc uwidoczniony cz~ściowo 

Jest wyraźny przepis, zakazujęcy ,. na zdjęCiu. 

• 
Mai trowie interweniują 

w Min .. Opi ki Społecznej 
6 bm. odb't::d~ie się 'walne ~gł'o'lnacl~en;e 1łwjstJ'ów fabł'yc~

nych odd~iallt lód~lciego 

Ł ó d ź, 2. 3. - Związek majstrów I strów starszych i bardziej wykwalifi
fabryczllych ,"ysłał clelegacjQ do 'War- !cowanych. 
sza\vy, która przr.iQta została w Mini- Delegacja otrzymała zapewnienie, 
stcrstwie Opieki Społeczn~.i przez na- że w najbliższym czasie z\\'olana zo
czelnilul. wydziału rozjemstwa inż. sianie ogólna konferencja do l\linister
Premiera. stwa Opielci Społecznej, a gdyb~' to nie 

Delegacja przedstawiła swoje żąda- dało wyników, zostanie zarządzone 
nia i przebieg rokowall z przem):slem, rozjemstwo służbowe. Na dzieli. G hm. 
ldóre nie clopro,,,adziły do zawarcia o godz. 9 zwołane zostało ,,'alne zgro
umo",,, zbiorowej. a nastc;pnie stano- madzenie majstrów oddziału łódzkiego 
",isko przemysłu. Delegaci przed~tawi- przy ul. Żeromskiego 71 ella omó"'ie
li opOrIle zdanio przemysłowców, któ- nia powyższych spraw. 
re w~'klt1cza możliwość awansu hlaj-

E 

Zgwałcili żonę w obecności męża 
S({cl skazał młodocianych zWYł'otln;(llców 'Ila km·t:: 1.de.~ieuia 

od :1 do 10 'miesie.cy 

Ł ó d ź, 2. 3. - Dnia 11 listopada i Czesław Łuczak, którzy pobili p. F., 
1\)37 r. na powl'acają.cych w stanie pi- a Roman Silc7,ak i Henryk SlacI10wicz 
janrm do domu malżoilków lItichala de·konali g,,·altu. • 
i 'Yłady!'ln.wę F., zamieszkalycll przy a rozprawie w Sądzie Okr~gowym 
ul. LutomlN'skiej w Złotnie napadło w łJodzi przyznali si~ do zarzucanych 
czterech osobników. 7. tych dwóch po- im czvnów. 
JJilo m~żczyznę wybijajQ.c mu z~by. S~!<l ~l{azał 23-letniego Romana Sil
Dwaj pozostali wprowadzili w pobli- czaka i ZO-letniego Henryka Stachowi
skie pole p. F., zdarli fl1tro, a nastc:p- cza za fnmlt i rabullek po 10 miesiQc~' 
r,ie dokonali g,,,allu, po czym zlJiegli więzienia, 21-letniegC1 Leont1. B1.aszczy
zalJiel'a.l~c futro. I ka i 19-1etniego Czesława Luczakn. na 

Zarządzone dochodzenia ustaliły, 3 miesiące aresztu za napad. 
że napastnikami byli Leon Blaszczyk -
,,0 r ni z n.i 

,. 
ubojow w r ki ce 

:Lycbi u· lluls~y1łt ch~ylt ,'ubil{ 'iłU JJ!/ojach" kokosou'c inte'l'eS!I 

Ł ó d ź, 2. 3. Ustawa o ograniczeniu I Za niepowodzenie nie można winić 
uboju rytualnego, tak gwałtownie 1.1. tawodawców, czy centralnych władz 
zwalczana przez żydostwo, hez względu l'Ząclowych, lecz lokalne wladze, w któ
na przekonania polityczne, w praktyce, rych kompentencji leży kwestia usta
jak to można 11a podstawie cyfr stwier- lania wysokości kontyngentów. Tak 
dzić, żadnych ogl'aniCZell nie wprowa- np. na marzec u~talono kontyngent 
dza, pozwalając nadal monopolizować 1.1boju rytualnego w Łodzi na 550.000 
~ydom w swych rękach całkowity u- kg tj. w normie przrj~tej dla poprzed
bój bydła. a co za tym i handel. nich miesi~cr. Na skutek jednak in-

z wystawy morsl<iej w Łodzi: 
Strój nurka glębinowego 

terwencji posła Mincberga przydzielo
no dodatkowo 100.000 kg, a więc łącz
nie 650.000 kg. 

Statystyki oficjalne, ściśle co do 
kilograma, wykazują, że przeciętnie 
1.1bija się w Łodzi miesięcznie bydła 
rogatego wagi okol o 400 do 500 tys. kg, 
oraz cieląt od 80 do 120.000 l'g. Łącz
nie wiQc przy największym ruchu ok. 
620.000 lig. Ponieważ inne gatunki nie 
są brane pod uwagę przy Uboju rytual
nym (owiec ubIja się bardzo malo, za
ledwie na 15 do 30.000 lig), przeto przy
cJżiał kon tyngentu na Ubój rytualny 
przekracza normy całkowitego ubojU 
zwierząt, do których ograniczenie ubo
jowe (rytualne) ma zastosowanie. 

Zestawienie powyższych cyfr do
sadnie ilustruje, że w zasadzie ustawa 
o ograniczeniu Uboju nie ogranicza w 
niczym żydowskich rzeźników. 'Vpra
wdzie ogranicza się ilość miejsc sprze
daży, przez przydział koncesyj, ale ci 
spośród żydowskich rzeźników, którzy 
koncesyj na jatki 'z rytualnym mię
se~ . nie otrzymają, przystępują do 
spółki i robią interesy daleko lepsze 
niż poprzednio. 

Dobrzyń bez żydów 
Za przykladem Lipna i innych osad 

również i DobrzYll nie ustaje w akcji 
odżydzeniowej. Miasteczko to do nie
dawna było całkowicie zażydzone, a 
cale życie gospodarcze znajdowało się 
w rękach żydowskiego kapitału. \V pa
ru jednak latach dziQki pracy Stron
nict,,'a Narodowego, pełnej poświęce
cia i wysiłku, mnoż~ się polskie skle
py, chrześcijallskie placówki handlowe 
i systematycznie nastQpuje odżydzenie 
tego mia teczka. Dzieje się to dzięki 
akcji bojkotowej, którą prowadzi Str. 
Narodowe. 'V ub. wtorek przeprowa
dzono również bojkot sklepów żydow
skich, w któn'm wziQli udział naro
dowcy z 'Vloclawka. Bojkot ten, prze
prowadzony pod hasłem "Dobrzyń bez 
Żydów". spotka} siQ z żywym odclźwiC;
Idem wśród miejscowego społeczeń
stwa. Coraz mniej jest wojtków ży
dowskich. 

Odznaczenie dziennikarza 
Redaktor Witold GielżYI1s1d, \yiceprezes 

Zw. Dziennil,arzy n. P. odznaczony został 
Erzyżem Zaslugi za zasługi na polu pracy. 

Notó" 'ał1ia giełd 
zbożowo· towarowy oh 

:r~ ó 11 Ź, 2. marca 19:38 r. Ż~·to 21.75-22.00: 
pszenica 2!J-29.2.}. zh. 28-:2 Q.50: j~czmieri 
przem. 18.7.} - 19.i.'i: owies jerln. :,12.2:;-22.50. 
zb. 20.7:;-~1.O(): oU'0hy 7.ytnie 13.50-13.7·'): otrę
Uy p,z!'Jlnp 1:;.25-1:;.,:;0, gr. 15- 15.2:); milklI ty
j nin (i:;", 30.:;0 -31.0U, Illąka p~zenna 6~'I. 40.2;; 
<lo 41.2:;. 

H y <l ft o ~ z (' 7., 2. mnrca 1938 r. Żyto 21.2:; 
(lo 21.:;U: p<z('lIi('n T. ~l. 2(U:;-Z7.2~. II. ~t. :2~.7:; 
do 26.2:;; .il!(·zmi(·(\ J gn t. 18.2:)-18.:;0. J l. 1!3 t. 
17.7;;- 1 .011: o\\'it's 2U-20.7;;: otrchy żytnip i~.7.:; 
do lLjO: otrl!hy psrenne 1ll13!kic ](i-1I;.50 !<r. 
1:;.:;0-1 (i.OO. gr. 1(;.:;0- 17.25: maku :b'tnia 6:)'/, 
30.7:;-31.~5; m~kn p.zenna 6:;'/. ·11-42.00 

K a t o w i c e. 2. marClI HIR~ r. :6~·to 21.:;0 00 
21.7::;; p~zeni('n czcrw. 2 .23-2tł 75. jcrln. 27.7.) dl) 
28.2:>. zhier. 27.23-27.7:); jr,czmień pl'zcm. 19.~0 
.10 20.00. pa~t(' v. 11'1.:;0-19.00' o\Yie~ jeon: 22.:;0 
rlo 23.2~, zbicI'. 2t-2l.!iO: otl'l'h, żytnie H.n do 
11.00; olrcby pxz('nnt. gr. 1G-1G.::;0, grpr!. 1:)-15.50 
Iniałkie 1·1.::;0 - 1:;.00: mnka żytnia (i5'/, 31.25 do 
32.2::;; mąklI pszennA (i:;'/, 40 10 .. jO. 

Lw6w. 2. marca 1!)38 r. 7,:vto 20-20.25. II. 
8tand. 19.30 - H).;.;: nsz('nica 2.;.7:; -2fi.00: zhic
rana 24.7:1-2:;.00; jęczmiell 17.i::;- 1R.7::;. pn<tcw
ny 1G.:50- 1G.N: owie~ l. stand. 21.2:>-21.50 ] 1. 
stand. 19.75-20.UO: ob'eby żytnie 11.7.;- 12.(10: 
otrchy pszenne I-:l'lIhl' 1·ViO-H.T3. średnie l~.nO 
110 14.00. miałkil' H.2;;-14.00; mąkli żytnia (,:)','. 
30.7:)-31.23; maka pszenna G.W. 38.50-:19.00. 

'V a r S z a w n. 2 marca 193. r. 7;yto T. 
s.tand. ')21~}9'21]); p~zenicn. C~PT\~: ~!J.75-;3~.2:;. 
Jedn. _9.~.>-_9.I.J, .zb. 2tl.7a-_!l.2.>. lęCZITIlen T. 
-t311f!. 19-19.25. st. 1R.30- 1R.T:;. ITT. st. l .00 
1~l,:;0: 9\\'ic;~ J'Ą st. ~1.50- 2~.OO. II. 20-2,).:)(\: o
(l't:bY zytmc 1,.-1:\ . .>0: otręby PSZennI' f!:r. 16.7.') 
do 17.2~. ~r. n.2::;-1:;.73. miałkic 1;1.2:)-1.i.7:;; 
milka 7,rtllJlI n:i'!. 30.50-31.00: maka p-zenna 
6-j'" 3!UO J 1.'iO. -
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Marzec 

3 
Czwartek 

K alendan rzym.-ka •. 
Czwartek; Kunegunda 

ces. 
Piątek: Kazimierz kro 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Sławo miła 

Piątek: Kazimierz kro 
Słońca: wschód 6,37 

zachód 17.35 
Długość dnia 10 g 58 min. 

Księżyca: wschód 6,33, zachód hJ,29 
Faza : 1 d,detl po nowiu 

A~re~ rMak[ji i admini~tratii W tO~li 
Piotrkowska 91 

NOCNY DYZUR APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Pastorowa. 

Lagiewnicka 96 Kaballe (Żyd). L imanowskiego 
80. Koprows kI. :-;(l\vomie~~k8 15. Rozenblum 
(Żyd) , śr6dmiejska 21. Bartoszewski. Piotrkow· 
ska 9~. CzyńskI. Rokh~iJlska 53. S :niecka
Rzgowska 51, Zakrzewski, Klltna 54. ·.rrawkow· 
lika. Brzezińska 56. 

TEATRY 
Teatr Polski - ,.Dr BerghoC" 
Teatr Kameralny - "Azais". 
Teatr Popularny - .. Figle Skapena" 

KINA 
Capitol - " GI'zech młodości" 
Corso - "Lot straceńców" i .. Zamagkowan,. 

jeździec". 
Ikar - "Jej obroilCY" i "Zlota rybka". 
Metro - " J cj pierwszy bal". 
Mimoza - "Płomienne serca" 
Oświatowy·Słońce - .,Czamy Orzel" i ,.Za 

kultsami sławy". 
Palace - .:ramten". 
Przedwiośnie - "D ziewczęta z Nowolipek" . 
Rialto - "Książe X". 
Stylowy - "Barkarola". 

KOMUNIKATY 
KOMUNIKAT STRONNICTWA NARO. 

DOWEGO. Z Okazji imienin Prezesa 
Zarządu Głównego Stronnictwa Narodo
wego, adw. Kazimierza Kowalskiego, w I 
piątek, dnia , bm. o godz. 8,30 rano od
będzie się w kościele Św. Krzyża uroczy
sta msza św. na intencję Prezesa. Wie
czorem o godz. 20 odbędzie się w lokalu 
"Precy Polskiej" przy ul. Bandursklego 
nr 9-11 uroczystościowe zebranie dla 
członków Str. Narodowego. 

Pamięć o duszy wielkiego Pisarza. Z 
inicjatywy J. E. ks. bislmpa Włodzimie· 
rza .TasiIiskiego, ordynariusza diecezji 
łódzkiej, członkowie Kapituly Katedralnej 
odprawiają msze św. na intencję śp. Ka
rola Huberta Rostworowskiego, wielkief!'o 
-pisarza i gorliwego katolika. 

Inauguracja 2-go uzupełniającego kur
su pielęgniarskiego. W szpitalu Anny 
Marii w Łodzi uruchomiony został drugI 
uzupełniający kurs dla pielęgniarek, za· 
trudnionych w instytucjach Zarządu 
Miejskiego. Zapisało się na hUl'S 60 pie· 
l ęgniarck. Kurs tnvać będzie 2 i pół mie
siąca. 

Z 2YCIA KATOLICK.IEGO 
Walne zebranie ogniska robotniczego 

Akcji Katolickiej. Onegdaj w ognisku 
Akcji Katolickiej przy firmie R. Bieder
mana przy ul. Brzezińskiej nr 82, odbylo 
się walne zebranie, któremu przewodni
czył p. Ignacy Kalu cki. sel,retarzowal p. 
Latosillski. Po krótkich sprawozdaniach 
kierowników sekcyj, które zilustrowały 
działalność pracy oraz przyjęciu wnio
sków Komisji Rewizyjnej, wybrano no\\'y 
zarząd , do ł,tórego weszli pp.: I<ulpiński 
Aleksand <,r - przewodnicza,cy, Glubo\\'a 
Z. - wiceprzt wodnicząca, Pietrzak Igna· 
cy - sk:trbnik, ł_ukaszewicz Stan. - se
kretarz i St. Kaźmierczal,owa - gospo
dyni. Sekcj ę młodzi eżową objął p. Sre· 
brzyński, wydział sportowy p. Mazepus. 
Po przedłożeniu ramowego programu 
pracy w ogllislm Akcji Katolickif'.i przez 
ks. kan. Stan. Ko\vickiego oraz dyskusji 
nad całokształtem pracy, przyjęto wnio· 
ski otworzenia świetlicy dla młodzieży. 
N,,' okresie urlopowym postanowiono zor
ganizować pielgrzymkę rohotniczą do 
Częstochowy, Krakowa i Kalwarii Ze
brzydowskiej. Sekcja młodzieży przepl'o, 
''''adzi obozy siale w Pieninach dla mło
dzieży żeńskiej i obozy wędrowne d la 
młodzieży męskiej. Odśpiewaniem hym
nu katolickiego "My chcemy Boga" za
kończono obrady. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Opłaty za zużywanie bruków miej

skich. Jak już donosiliśmy, z dniem 1 
stycznia rb. zaczął obowiązywać nOlvy 
statut o opIacie za zużywanie bruków 
miejskich. Statut ten zatwierdzony zo'1 
stał przez l,jrząd \Vojewódzki i opubliko
wany w "Łódzkim Dzienniku Wojewódz
kim" oraz w nr 2-38 "Dziennil,a Zarządu 
Miejskiego m. Łodzi". Zwalnia on od o
płaty na prz eciąg najbliższych trzech la t 
wlaściceJ i tych wszystkich pojazdów, 
które zostaną ogumione w ciągu roku 
1938. Ci zaś wlaściciele pojazdów, którzy 
ogumienia kół przeprowadzili przed 
dniem wejścia w życie statutu, korzysta
ją z 50 proc. ulgi w opIatach. 

ZE śWIATA PRACY 
O upowszechnienie umowy zbiorowej. 

Jeszcze w ub. roku w grudniu wystąpili 
robotnicy przemysłu iedwablljczego w 
Łodzi o upowszeChnienie umowy zbioro-

Czv sezonowcy otrzymają podwyżkę 1 
L ó d ź, 2. 3. Robotnicy sezonowi skim z tymczasowm prezydent~m Go

podjQli w początku miesiąca lutego rb: dle\\'skim w której przedstawIła po
zabiegi o podwyższenie płac w Lodzl stulat~· , ~ miano,,' icie zatrudnienie 
o 20 pct, oraz o zwiększenie kredytów wsz\'stkich robotników. którzy praco
na rozszerzenie robót sezonowych. wat'i w ubiegłym roku, uruchomienie 

Zabiegi te, o ile chodzi o zwiększe- l'obót oraz podwyższenie płac. . 
nie kredytów, SkOllCZyły się wręcz od- Prezydent oświadczył, że wprawdZIe 
\\Totnym wynikiem, albowiem na rok na razie ograniczone są. kredytr, jed-
1938 kredyty zmniejszono o pol owę, nak poczyniono zabIegi o powlększe· 
tak, że z kolei interweniowano już, by nie kred\'tów i niewątpliwie rozmiary 
przyznano pewną ilość miejsc pracy ich :7,Ostaną zwiększone. tak że w za
ella sezonowców łódzkich na robotach sadzie wszyscy ser,onowc~T , którzy w 
na prowincji, gd~l Ż w ramach przyzna- ub. roku pracowali znajdą. i teraz za
nego kredytu (4,0 miln. zł) daje się za- trudnienie. Roboty rozpoczęte zostaną 
trudnić około 2000 robotników, gdy w już od 15 bm. i w tym terminie zatru~
lP37 roku pracowalo ich 4800. l1iona zostanie większa część robotru-

Pozostaje jeszcze kwestia podwyż- ków. 
:szenia plac. Sprawa ta, jak dotych- \V kwestii podniesienia płac prezy
czas, ograniczyła się w~rłącznie do dość dent wyjaśnił, iż sprawa ta leży wy
mglistych prz~Tzeczell, a od pewnego łącznie w kompetencji Funduszu Pra
czasu w ogóle jest cicho. Samą akcją cy, który przydzielając kr~dy~~' za
za.jmują się posłowie na terenie \Var- strzega sobie prawo ustanawlallla wy
s2.awy. I sokośri płac. Nie mniej b'.-estia ta 

Delegacja robotników sezonowych winna b~'ć prZYChylnie załatwiona i to 
odbyła konferencję w Zarządzie Miej- w najbliższym czasie. 

Afera poborowa w Łodzi 

starsza pani. Mówi do drżurnef;o 
urzędnika, że w piątce zosta~vIła w po
I,iedzialek rękawiczki, welmane l'Qka
wiczki. 

_ Jakiego koloru były rękawiczki? 
Popielatego. .. 
A jakie mialy zapIęCIe? 
Nie mialy zatrzasku ani guzicz-

lm. 
Cerowane byly? 
Skądże! - obruszyła się sta.rsz3: 

pani. - Nowiutkie, przed paru dnIamI 
kupilam je u \Vilmańskiego i KI'ze
mińskiego. Gd,\'by były cerowane, to 
machnęfabym na nie ręką· 

'Widać przepytywanie wrpadło na 
korzyść zaintereso\\'ane.i pani, bo zna
lpzione w -piątce rękawiczki powędro
wały do jej rąk. 

Obejrzawszy "sezam" i przyjrza
wszy się procederowi w~'dawania zna
lp,zionych rzeczy opuściłem gmach dy
rekcji łódzkich kolei elektrycznych, 
żegnany przez uprzejmego dyżurnego 
urzędnika. (W.) 

Ukarani naciągacze 
L ó d Ż, 2. 3. - Aleksander Beck i je

go żona Hm'mina, właściciele domu i 
piekarni przy ul. Rzgowskiej 23, odpo
wiadali przed Sądem Okręgowym w 
Lodzi za wyłudzanie od szeregu osób 
pielli~clzy w łącznej sumie 10.000 zł. 

Vi maju 1936 r. Beck zawarł umowę 
~atac~a cora~ s~ers~e krf':gi - H T ~wic{~ku ~ ufera.: ares~towa' z vValstremem i przyjął go jako wspól-

no juft 25 osób nika do piekarni i pobrał 4.000 zł. Od 
L ó d ź, 2. 3. Jeszcze w końcu ub. r. chodzenie nie można publikować, niejakiego Jadwiszczaka, Beck wy/u-

głośno było w Lodzi z racji ujawnienia t:rmczasem jednak, jak się dOWiadUje-I dzil 2.~0? zł kaucji przyjnm)ąc go. n~ 
niecodziennej afery poborowej, w któ- my, następują dalsze aresztowania, w roznosIcIela, lecz posa(~y nIe udzlehł 
rej udział brali, poza zaintel'esowany- miarę rozwoju dochodzenia i ostatnio ~~. Od dozorcy wyłudZIł 1.000 zł kau-
mi poborowymi, synami wielkich prze- np. na terenie województwa areszto- CJl. . 
mysłowców żydowskich, urzędnicy in- wany został urzędnik jednego ze st.a.. Sąd po r~>z~oznamu ~pl~aw~ ~kazał 
stytuc~j państwowych i samorządo- rostw powiatowych woj. łódzkiego, a Becka na 2 l poł l:oku wlęzlema l 1.000 
wycn i inne osobistości. aresztowanie to stoi w związku z wy- zł grzywny. Hermma Beck skazana zo-

Afera objęla swymi mackami nie r.oienioną aferą. stała na 8 miesięcy więzienia i 200 zł 
tylko Lódź, oraz inne miasta w kraJU, Liczba aresztowanych w związku grz~Twny. 
ale nawet za granicą wyslawfano kan- z aferą przekroczyła {uż według na- Inspektor Klott w Łodzi 
tlydatów do \!'Wolnienia się od służby. szych informacyj 25 osób. 

Szczegółów afery ze względu na do- L ó d ź, 2: 3. \V dniu 3 marca 
przybywa do Lodzi główny inspektor 
pracy inż. Klott, który zapowiedział 
odbycie konferencji z przedstawiciela
ma włókniarzy w kwestii wniosku so
cjal istów o wprowadzenie 40-godzinne
go t~'godnia prac~' . 

Kiedy miasto przejmie rzeżnię miejską 
L ó d ź, 2. 3. Rokowania w kwestii 

przejQcia rzeźni miejskiej nr 1 przy ul. 
Inżynierskiej przez miasto obecnie we
szły w fazę kOI1cową, i wkrótce muszą 
SIę zakończyć bądź to przejęciem rze
źni przez miasto, bądi też zawal'ciem 
dodatkowego układu, którr pozostawi 
rzeźnię w ręku dotychczasowych lton
cesjonariUSZY, pod warunkiem prze
prowadzenia nowych il1\ve"'-t~' cyj. 

Stanowisko władz nadzorczych jest 
zgodne ze stanowiskiem opinii społecz
nej, która domaga się przejęcia rr,eźni 
przez władze miejskie, nie ,,,,nikając 

w kwestię wysokości odszkodowania 
za przedterminowy wykup. 

\Vprawdzie żądania koncesjonariu
szy są wygórowane, nie wykluczone 
jednak jest, iż porozumienie zostanie 
()~iągnięte, tym bardziej, że niepowo
dzenia w doiychczasow.vm procesie na 
tle sekwestru sądowego rzeźni miej
skiej przyczyniają się do ustępstw ze 
strony koncesjonariuszy. 

Jal{ nas informują, ostateczna de
cyzja w tej sprawie zapaść ma jeszcze 
w bież. miesiącu. 

[o zostawiaja Łodzianie w tramwaiach ł 
Ręka'ldc~ki, k(llos~e, swet'ł'Y - Jak sif': odbywa proceder wy

(lau,'ania ~'ltale~ionyclt ł'~ec~y 

L ó d ź, 2. 3. W budynku dyrekcji 
łódzkich kolei elektr:'cznrch prz~' ul. 
Tramwajowej mieści się w jedn~'m z 
pokoi wydział rzeczy zagubionych. 
Przedmiot.y objętOŚCiowo mniejsze mie
Sl. CZą siQ w skrytce, Ulokowanej w 
ścianie. 

Co się kn'je za drzvviczkami oso
bliwego sezamu? W przyjacielskiej 
zgodzie spoczywa kalosz męski dużego 
!{alibru obok wytworn~'ch botów, które 
zapewne ujmowały nóżki pięknej ele-

\\'cj. Sprawa ta jest rozpatrywana I;'\cz· 
nie z protestami ZE' strony nipklórych 
firm i, jak nas infol'muj~, 'w bicż. m·ies. 
MinistE'rstwo Opiel,i Spoleczne.i wydać 
ma specjalne zarządzenie. wprowadzające 
przepis, iż umowa obowiązujE' cały prze
mysł jedwabniczy okręgu łódzkiego. 

KRONIKA SADOWA 
Skradł pieniądze, bo chciał się żenić. 

\V czasie świąt Bozego Narodzenia w ub. 
roku z mieszkania Feliksa Oszczyka 
skradziono w tajemni!!zy sposób przeszło 
tysiąc zł. PieniądzE' byly ukryte w ka
setce w lóżku. Zz'ozraczony Oszczyk po· 
wziąl podejrzenie, Że' kradzieży doko
nat jego siostrzcniec Eugeniusz Cicślalc, 
który w t~'m czasie przybyl zr wsi w od· 
wirdziny cło OS7.czyka. Policja wdrożyla 
dochodzeJ}.ie i istotnie znalazln przy Cit'· 
ślaku znaczną ilo:;ć pi(·nip,c1r.y. Pocza,t· 
kowo nie chcial sip, on przyznać do winy, 
po pewnym czasie jedllak zeznat, że to 
on jest sprawcą kradzieży, tłumacząc się, 
że pieniądze te potrzebne mu były na ł 
ślub. Cieślak postawiony przed sa.d m. 
wstał skazany na karę 6 miesięcy wię
y.ienia z. zawieszeniem wykonani~ l,ary 
na przecląg lat trzech. 

gantki. Obok welnianych, wielkich rQ
kawic spoczywają miniatul'O\vyrh 
wprost rozmiarów rękawiczki, które 
l'apomniała dama o długiej, delikatnej 
dłoni. 

Któraś z pall zapomniala Skollczony 
dopiero w połowie swetr o kolorze ż~' t. 
niego chabru. Legitymac.ia. grzebie
nie, torebka, oto dalsze przectmioty zo
Rtawione w wagonach tramwajowrch. 

\V trakcie przeglądania ~>;Qstawio
nych rzec7,Y przychodzi do pokoju 

Tajne biuro odkaiania telefonów. 
Freudlich. zam. pl'zy ul. Sienkiewic?;a 18. 
oraz bracia Szternfinl<el. zamieszka li 
przy ul. Narutowicza 70. uruchomili ży· 
dowskie biuro odl,ażania apal'atów t(']e· 
fonicznych. Oczywiście bez zezwolenia 
władz, gd~r ż ten proceder pozostawiono 
zasłużonym organizacjom "sanacyjnym". 
Po ujawnirniu procederu wszystkich 
trzech Żydów pociągnięto clo odpowie
dzialności karnej i sąd starościński ska· 
zał FreudJicha na 400 zł, Szternfinklów 
po 100 zł I<I'zy\l'ny. Oczywiście biuro 
zamknięto. 

Wykradali spirytus % gorzelni. Funk· 
cjonariu,'zo kontroli skarbowej w wyni· 
ku obserwac~'j zlikwidowali szajkę, która 
w~'kradala w gorzelni w Slupsku spiry· 
tus, przewożony do rpktyfi1q\cji IV bec?· 
l-:arh mrtalowych. Do s7.~.il\i należalo 
trzf'rh robotników gOl'7.el~i: l\Jichał Za
jąc. I\a?imiC'l'z ~7.C'wczyk i .Tun Po"iata 
Ol'flZ Żydzi Woli Brudny i Fajwel Gold
man. Wykradany spirytus w duzych ilo· 
ściach był rozsprzedawany po cenach 
znaezn ie niższych od monopolowych 
przez żydowsl.ich handlarzy, co zwróciło 
uwagę i doprowadziło do J ikwidacji 
sprytnie zOl'gani.zowan('j szajki z10dziej· 
skiej. 

Następnie odbędzie się konferencja 
w sprawie zlikwidowania strajkU w 
przemyśle kotonowym i POllczoszni
czym. 

Odroczone rokowania 
L ó d ź, 2. 3. - Wznowione zostały 

rokowania z szewcami zatrudnionymi 
przy I'ohotach ręcznych. Szewcy ci wo
bec niemożności uzyskania porozumie
nia i zawarcia układu zbiorowego, za
grozili strajkiem. Dotychezasowe 1'0-

kuwania nie doprowadziły do porozu
mienia i zostaly odroczone. 

Sędziwa młoda para 
\V a r s z a w a. - 'v kościele św. 

Krzyża w Warsr,awie wzbudził dużą. 
~ensację niezwykly ślub. Pan młody 
11CZ~' ł lat 78, panna młoda - 62. 

Sędziwa para nowożeńców z tru
dem przl'klęl<la przed ołtarzem. Słowa 
pl'z~'sięgi powtarzała .. panna mloda" 
głośno, pan młody zaś mówił szeptem, 
TlIe mogąc doslyszeć słów księdza. 

Po Skollczonej ceremonii ślubu pan
na mloda pomogla podnieść się z klę
czek swemu mężowi. Po wyjściu z ko
~rioła miody malżonek z galanterią. 
pomógł swej żonie ulokować się w ta
ksówce. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Do mieszkania Gliki Kajzer. przy ul. Prze' 

dzalnianej 31, przybył jakiś osolmik, pod'l.j.cy 
sic za znajom ego jd krewnych w Paryżu i o
gwi a dczyl, że przywiózł p8 czkc któr~ nałeży 
wykupić na poczcie za opłatą 21 zl. Ni{'znajomy 
po otrzymaniu pieniędzy nie zjawi! się wiecej. 
Policja na skutek meldunku zarządzila poszu· 
kiwania. 

- Wladyslawa Gądzia (Pit'trkowska 84) za
meldowała. że jakaś nieznana jej kobieta w ko· 
"ytarzu domu przy ul. Sienkiewicza 20 wyłu· 
dziła od niej 80 zł pod pretekstem ułatwienia 
otrzymania pracy zarobkowej. 

- Francisr.ek Przybylski (FelsztY'lskiego 3) 
zameldował. że w nicwyjasniony spo ' ób ~kra· 
dziono mu 3700 zł w gotówce. zaszyte w po
d l1~zce. 

- li, mi eszkania .Janiny Ułańsldej (Zgierska. 
8.i) nie7.nani SPI'!lWCY skradli maszynp' do slly!!ia 
w a l-to~ci 2:;0 zł. 

- 7. mleszb.nia Cecylii Klonow~kiej . przy 
nI. Ml1I'urskiej 6J, ni(·:mani sprawcy sk"a,lli mll
szynp' do szycia i inne rzeczy wartości 500 zł. 

- Stanisła" a Kurdzik. zamil'szkała przy ul. 
11 J"istopada 13, zameldowała. że nieznana ko
bieta w bramie tegoż domu oddala jej d2liec
ko pIci żeliskiej do pot,·zyuunia. ~ama lulała 
s ią do ul) ikacji w pr·dwól'zu i zmyliwszy czuj· 
noiic., ulo tniła się. pozostllwilljl\C dziecko. Po
licja zlI"ządziłll po~zllkiwania. 

Prenumerata :i:: J! ~~!~ :1:::=:':)' d~~t~~ :o:::tDlja~ l~lfOZ!;J: II Centrala Poan.4. 'w. Karcili 70, P. K. O. Pomań 200 Ul. Tel.fOlI; oentrlll: 40-12. 1"'1. 
OrędowDł"ka mlMieoule 2.14 1Il. twutlluM 1,-. P-łIi*a "r.l,jmwt 11UIJ6wieo1a t,.lko ~, «·41. 3:1-24. 35-16: po stooa. 18 oru w ni.d,delt I .wiet.: 40-12 14-18. 13-4)1. 

n. II .. ,dll\ tnodlliowo (bel pontecblalllowero). - Pod opus. w P~ J\edtlttór odpowiedualn,. Ja.n Plnak I POllnlnia. Z. wtldoolOłei ł .,.t,«nl,. I m. 
a.- sl mi~i~zrd" Nak.ład ! e8Ciorlłri: Drllltl.l'1fl Pol.kI. 8p6lh AkCfjna. p()~ań. 'W. Ml.nln Lochi odpo_lada WlaiSt.la" M&eI4i, L6dł, PiotrkoWU. lU, - Z. ocloeeni. I r.t1_m,: A1i~ 
70. Relropi@6w n.ieumOtrion,.eh ~!lkej. 111. SW1'1et.. Le.łnietriea • PO&ft.ala. 
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Sfrona 'S ORĘDOWNIK, piąiel<, dnia '4 marca 1938 
a 

N'umer 5t 

Por6wnai. a przekonasz się, że 

K~Ad~!T!bo~ze~!~~~~~~e!~;~~~?a~Ą79 ~l"''''){ o': 
Mączka odżywcza wzmlacnlająca 

W sobotę, 26 lutego 1938 r" zmarła w Bogu, 
nasza najdroższa matka, teściowa, babcia i pra
babcia, ś. p. 

z Sibińskich 
Wytwórnia Krawatów i Bielizny ~~ 

Wilmański i Krzemiński - Łódź, ul. Piotrkowska BeMi)fa 
D 579. jest najlepsza. żądać w aptekacb i drogeriach. 

fe. .. gaw zg 28960 12 

przeżywszy lat 70. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
2 marca rb. o godz. 15 z kostnicy przedpogrzebo
wej Wały Jana III na cmentarz farny przy uJ. 

HURTOWNIA SLEDZI :'Ó~'b~"?'~'?k?.P! !;.!w=~~~~ 
poleca z ",la D?ch składów Jarmoth dJ maryn )wania 

szkockie tłuste, oraz mati"sy łllałe i d uze beczki. Bukowskiej. poleca P. T. Kupcom 
W ciężkim smutRu pogrążeni 

dzieci i wnuki. L. KOTNOW~KI, ŁóDŻ, Zgierska 24. TeL 224-55. D 4963 EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi l słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych. 

Place budowlane 
Przy ulicacb urz~dzonych. budo· 
wa zwarta lub willowa\ przy ul. 
Marsz. Focha. DąbrOWSKiego itp. 
na korzystnych warunkach na 
sprzedaż. Wszelkie informaCJe 
tecbniczne. udziela mierniczy 
przy~iegly, Józef Kozak, POZrali. 
ul. Marsz. B'opha 4. telefon 64-41 

Reprezentacja 
Motocykli 

~ 
Phiinomen-

• .. Wllhmm-
Hecker 

o rriuIllpb-
motorem 

Sacbsa. 
::iwiatlo elektryczne. Rejestra-
~ja jaK rower tanio sprzedaje 

Wul. Gum 
Poznatl Wi.,lkieo Garba,., 8. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogloszenia wśród Ilrobnych: 1.lamowy milłmetr 30 aroszJ'. 

72 
morg·i gospodarstwo pierwszej 
klasy, 4 kilometry od miasta -
24000.- wplaty 14000.- Syno
radzka. Pobieelz·iska. kiosk. 
_____ zrl 87910. ___ _ 

Zakład 

Piekarnia 
p()ze·pisowa. dobl'Ze prosperu.jąca. 
ie.st do wy,u'zierżaw·i.e,llla, dlZ;erż·a
\\"~ 8.3 zł 'm ipsięcznile , do obi~ia 
po-tl'ze,b a 2500 zI, Zg-I06Ze.nia. Urę
downilk. Gnie7JllO 1575. n 7531 

Wydzierżawię fryzjerski sprzedam, centrum z 
powodu zmiany tanio, niska o~ród wa,rzywny. OWOCowy, z mj'e
dzierżawa. Oferty OredOWlllk, s;';kanie.m, bliską powiatowego 
Poznati zd 88 005 miasta. ZgloS'zelllloa Agem.cJ& Ku· 

Pg 2560-1-50.133-4 52 zd 86 i86 r~era Poznali6~ilC>go. KroV06IZYlIl
n 7922 

S lif·· morgi ŻYWY. IDurtWy llnwe.nltarz 
• Z le~n_lę 8 000.-, res~t8, hupoteka dlłl\l,I;'O: Gościniec 

szkla I luster w Gd~ nI od 10. lat termil!1owa. PI·E"karz SakohmikI d t .... 
szerok9 zaprowHdzgna. powIaty ~la!e. poczta Każnl1lc-rz, n 79&:! kolonialka przy szosie o ego,,~ 

127 

15596 ul. Piotrkowska nr. 102. 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni pows~edn!e przyjm~je 
się do godz. 10,30, w soboty l dm prtedŚWI9,. 

tecwe przyjmuje się do godz. 9,0)0. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

'" .. 
<XI 
<XI ... 

.kamienic. domów. domków, 145 
gospodarstw różnej wielkoś<'i -
ceny na sprzedaż. Otręba\ .J arocm. KiliIiskiego 2. zo 88 133 

MorskI. Puck, WeJherowo. Kar- morgi roli ob~iane. obi.\}cie _l,BU
k
U. Czeladnik 

t r - . cz~-CiOWO Ś %:horowski Po:zmań .PółwI<eJs a 
uZY. '-.osclerzyna. ' l" Przeno ne 28. ' • zd 87 98'2 kowa'-kl'. kllcl'e k~ni, pr~adme-Guańsk. sprzedam zaraz. lzsze. . k' b "" v' _ 
wiadomości: M. Durczykowa, PIece ku('henne l po -o,Jowe ar- nre maszY'll pa rowych. WUJka pą' 

Dom Gdynia 'Varsznwska 19. ~zo prak~Y9z.ne. praw,me zastrz~- S k k .t sady. Zglo&zenia Aruton,i Ktuh-
ladny murowany. 3 morgi pszen- . n 7591 zone, "oJclechowskl , P07.nn.n.: Skład o W1 nQcego kaw61k,i, Golimika. ~at Rruwicz. 
l1ej. duży og'ród OWOCOWy. tanio Wo7.na 16. zd 8l:! U2.) ko)on,ialn.y .z piekarnią .do WY- serdecznika n 7936 
2500,- Otr<:ba Jarocin. KiliIi- Oberża ~zlerz~wiellla. Zgłoszellla. Dra- wzmaenia i uspokaja serce. Ma. 
skiego 2, . zd 8l:! 132 2I.'5 mórg. dobre irruwerutall"2le. d'll- Fryzjerstwo zewskI. rwardów. P. JarOCIn. gister Edward Gobiec. ~arsza-

ż~j w.s.i kości.elme.i nw SZOS:l w dobrym. położeniu Poząa:nia Y" n 7913 wa Miodowa 14. AptekI. Dro-. ,Dom . s\>rze'dall11 tanio. Prócb'llioki. po- pełnym biegu. aparatamI, tal]Ia gerle n 6300 
n.a<1aJąoCY sle na IOkla.d kol~>nIRlny czta Śmht'Owo n 7 9'~3p (]zierżawad· 88002flel·ty Oręaowmk, Młyn 0:.::.::..:.:::.:-___ • _____ .;;;;....::..::= 
eprzedam luob w,olzierżawię, " 'io- . ,. oznań z SIerotA 
kbk k .. A t k • I motorowy 120 przemiaJu. gospo- y. &O-a ez 'k-

on 
-ur,",1'('.]I._ ' gen urad Pie armę.. .. darski dam' w dzierżawę tanio przyjmie małżellstwo bezdZietne 

re-do,~'m·a. rZeSIl<l'a. P11. zmechanizowllną w śr6dmicściu lILIO. MAJĄTKI __ lub sprz~dam. Zborowski. .Po- pgsiadające pjekarnię. przyłącze-
"Dom . n 7 G",,3 sprzedam z powodu objęcia wla- _ znań Półwiejska 28 zd 87 UHO Olem do rodZinY. własna gotó~-

Dom waści. Oferty Or<:downik. .Po- .. ka 1500.- Oferty Oredowmk. 
. . znań zd 86 002 25 Poznań zd 87 432 

~~wHb'Oll=- 2\\~OPat 1E0B8~~' bł1- . Dom .. ma5y\me. kompletne POWOOlU wy- morgowe • 26. SZUKA POSADY 

Pomocnik 
ogrodniczy potrzcbny Nl mai. 
Ocieszyn. poczta 'Vargowo p. 
Oborniki. zd 87 475 

Czeladnik 
rze~nicki z ka rtą rzemieŚlnięzą 
może sie zcrłosić zaraz. Pomec) 
ul. Sienkie\vicza 5. n 79210 

P1ęb:owy._ sklarlem. °fód. mlast~ zdrowej. ż~,tllio('j. zabl1~lowania Stctrzydzieści. :II 
kOlajczak' Pod~ze\~ie Szamotuly z .kuźnią, warsztatem kolodzleJ- Ja,~dJu f> 000 gol6\\"1<ą bez d-łl\l'gu. pszenne. obsiewy, inwentą.rz!!, I_.~ ____ I ____ _ 

. zd 881 9 7 . sklm, obszernym ogrodem owo- MlkołaJ<lza,k.. PodlrzowJJe, Szamn- elektr~ka o.d wlaściciela. ObRJętcle_ OgloszenIa do SO el"w dla POSZlI- Ucz en' -----...::::....::::::...:::-:..:....----- cOwym sprzedam. Adres wskaże llJlly. 2'd 8811212 00 - M P ań u 

Orędownik Poznań ng 79')4 3 O ,- Il)ta. ,o~n Z a ~ kujących posadf w tej rubr;,ce fr%jeJ'6lki potrzl'Ibny. F1r. BOO'Q-
Dom ,~- 32 szowa 27, J~algślM~la. nacz.e. obliczamy P~j~bg;~h:rzeCiej cenie wi.ak, Szamotully. n 7933 r jma• skJadem drogeryjnym - Gospodarstwo ps'zenno żytnIej ·poryowawe.za'll'U- W oel,u założenia SJkłaobw kOlllflll"-

oOdO'-h dOlchodu"OOsprzedaf\ Pf? Golecz('wo nr. 19 poczta Chlu- do\\'an,ia ma,sy\\'.ne. kOlUJp]'etne. Skład 1-------------- g'llacy,jnych, posr.mxuj.cmy ja,.ko 
wó c .oro)~ 16:) .- WP ~ Y -= dowo, 30 m6rg pśzcnnc.i. nadają-IRPiCSZJIli.e firzerl~.m w 000, \\'~I,a- Inni zastępców 
tys. MtlkłolaJczak. Podrzi'd IJs 126 cy sfę na gospodarstwo ~przecla ty 8000_ i\ iJkolaJ<czak.. Pod,rz

88
c"llil' kolonialny. dobr7,e zaprowaddzgnyl_ .. ____ o~"b m'I'eJ.c~o\\.'.~ll, ojnńOr,i-"'iZMJl-

t5zamo Ul'. wlaśclciel. zd 879n3 Rzamotuly. rd r ... , towar. urządzeni)'! 1300,-. Zler-I' ~V vv.~ ... ~ .. .,... 

żawa 20.- (okolIcy JarocIna) C I d ·k- nych, Fachowość nillJ wY1Jl!l1«8.Ill.&, Dpm . .. Baczność ~ 126 Otręba Jarocin. 1<i1iliski'lgo 2. .ze a nI. , Z1łJrooek l~OOfo, Zgłos.zem.j,a pod 
dla emeryta, I ubIkaCYJ, mla- 1 -' , "kI'" k- b kon- zdroweJ'. żytniej'. zahurlowaJ1ie • zd 88131 arsk! - ;;pe'~Jahsta, bez .. 2,'1<.3" Biu.ro OgIOE'z;eń Um,g.ra, 
steczko mlPJ~ce zrlrowotne. las, o >'IL" nl.C:Y. " ,8". fi ~r. e:~ , l 'k t f 6d o o ______________ poszukUJe prac;y. Zgło- \Varma\\'a., Sen~torska 25. 
woda l' O OOO.-=- wplaty ugodowo. ku,renCJ'l, PO'WI,e(;. pe Ja,rocjoJtsklit)1. ma,YWl1p, ,,-a. or •. ogr W· Orędown.ik _ Nowy Sącz, 111 7!Jr28 

l korz~trule sprzedam Zgl'OsZe11l8 cowY. ob,iane 12000.- wpla.ty J . nt· Jadwl'gl' n 7944 Miko ajczak Podrzewie SzamQ- . ..~ . " .',. ..J, • 14 9500 _ Mikolajczak. PodrzewIe. arOCl e 
tuly . . zd 81:i 195 Nowalk, J aroclln. PIIlS<ud"klego . Szamotuły. zd 8l:! 123 blisko rynku. skład, mi~zka-

. ~ n 7 !l..')g niem, (stosowny na kolom alkę) Stangret Pomocnik 
fryzjerski męski i żelazkowa on· 
rlulaf'ja dobra sila potrzebny. -
Mosina. Rynek 18. zd 691iU 

Dom IE':I dzierżawa 40.- Zgłoszenia Otrę- kowal wZ,S"lędnie pokojowy lub 
masywny. dwie lllurai ogrodowej Marmeladę 11. KUPNA ba. Jarocin Kililiskiego 2. inną przyjmie p'osadę. Łaskawe 
wieś kościelna na ~ogrodJ1jctwo, powidła poleCa Parowa Fabryka . zd 88130 oferty OrędOWnIk. Poznań 
dObr,a kOlllllnik~cjR . 3750,- .Mi- :\'Iar_melady .Leon ŚJedziński .• Po; MotoCykl zd 87 862 Uczeń 
kOlaJczak. Podrze"·le. Szamotuly znano 'Vronlecka 11. zdg 87,)(}.1"O ""'" k l b t 4~O E t rzez-n'l·ck.; ". dobreJ' rodlziillY, maia' zd 88 163 do O"" -u Ji0zn. l'U: UH) O'l'O'we:r, u mery " u 

Skład dn~n'm sta111e kUJple. ZgłOS'le.m3 do 500 mórg- pszenno - buraczan~d państwowy lat 42. poszukuje po_ Cy rok Mub, więcej _praJkt~i ~: 
D k . FI', Jas·i'k.. Mchy. pow. Śrem. drenowanej. spiesznie poszukUje sady portiera. magazyniera. ad- lrzebn~. 1;tlcbter. K~ 111.. ~1 ome s{'OŻYWCZy egzystencja zapew- n 7 \)39 got6wka 30000.- Otręba. Jaro- mi'nistratora ewentJ. stróżostwa. wIat hośCIan. n 'li 

Pk
ó! morgi og]roc1u. OUfl. tDąbrOow- lOllfonat za0 3900d t9k,,-arpf'm. l1laglelll 1[- ~:~:~~ 3 cin. KiJiIiski ego 2. zd 8l:! 129 Oferty Orędownik. Poznań k 

S 'leg!? sprze( a!ll. er Y re- er y rę ownl - (,znań 18. DZ!VR1:~Y zd 87 856 Ekspedient a 
dowmk. Poznan zd 88104 zd 87898 =,==_.- p. k • d . 1111 do ~kladlU OIbTa06w 

- -- le arnl p sł ?aIDo 1ZDe: a.. ~' , -- ~ R' . p. 1 . . ' . dobrze O ugacz I dew()(;JOonahij Z kaUJCJilI p<>1Irze-.. 4. OSOBISTE zeznlctwO. . ~e tarnla poszukuJ~ ])rzePIso"e~'arza .Po- (pielęgniarz) dłu~oletnie liwia- hna, GdlY'!l'i,a., EksPOllY1tura o.re-
' Mj z kOlllPlctny.m urzadzemem war-

j 
do ~Y"(laJęcla, ~araz w, dobrym prosp~ruJąc~,J od

b 
gos,po Edmund de~twa, szuka zaJęcia. Sadowo downJ,ka.. n 7694 

",tatamI. ~amochooem lub bez połozemu. dZlerzawa. w edlu,g u- d,ać ~,art~n 1 < °dJęct: . 3 sIn. PIaskowo, poczta Szamotu-
Pelagię tanio "prze_dam . .:\el r0S Oredow- gO,dy. Nowak. JaroclI1. P~ts~Ri Grząslewlcz. ~r~ 128 IPO\\ a· ły. n 71)25 Zaufany 

Kaczmarek z domu Cichocką - mk, Poznan zd 81 899 sloego 14. zd I o z • inkasent oraz organiza.Łorzy na 
prosi kuzyn Franciszek o poda- Ogrodruk prowizję potrzebni 00 zaTaz. _ 
nie adresu do Orędownika. 1'0- szuka posady na mają tku za raz I Oferty Orędownik. Pozna/\ 
znall zd 87 954 lub później, Oferty Orędownik, zd 87870 

Poznań zd 8i 896 k 
li • lOgrodni OŻENKI MechanIk .. mlodszy potrzebny do J:~ndlowe-

. Ś!1\l.Sa I·z·;;·zofer, 800 kaulcJI. s<zu'ka go ogrodu z własna pooclela. -
(ulwory skrzypcowe, nast~Plllc od'Pow,i.e.dnlieL pracy, Zg-łQsrzenia Oferty Orędownik. Poznań Panna 

lat 28. s>z,wka meża S'zewca celem 
objęcia war-saltatu z pcowoóu s,ta
rości ojca, zaprowad,zOIlY Ia.t 30, 
posiada cośkolwiek i:otówkj, 
Ad·res wSKaże Orędm'l'n.ilk. Po· 
2Jnań N 1025 

Przystoj.ny 
mily pan zapozna pania powai:
ną do lat 45. majntkiem, cel ma
trymonialny. Oferty Or()downik. 
PoznaJ' zd 87931 

Uwaga - panienki 
pt. "Co powinna wiedzieć każda 
panienka przed wyjściem za 
m~ż" cena 1.50 zamówienia kie
rować: " 'ydawniC'two "Pegaz", 
Poznań 5. skrytka pocztowa 
2022: p 3264-53,49'l 

Kawaler 
oszczędności. wlasnc mieszkanie, 
szuka skromnei" gospodarnej żo
ny do lat 35. uferty Orędownik 
Poznań zd 87 985 

Nauczyciela 
pozna naprawdę przystoj·na 2.3-
letnia ciemnoblondynka. posiada· 
jąca 5000.- Cel matrymonialllY, 
Oferty Orędownik, Poznań 

zd 88173 

SPRZEDAŻE -li 
Kolonialka 

mieście handlowym. powiatowym 
narożnik. dobry punkt. centrum . 
dobrze zaprowadzona. cena 4 UUU 
Oferty Oręclown ik . Pozna(l 

zd 87 736 

ili'8mOrm.1?!8J"-'!t4, •• :~. muzyka ku pamięci Karola Szy- OrOOQlwnik, l'ozna(l n 7940 zd 87897 
~ - --,. - ... ~ ma'IIOwskiego, 'Vroclaw. Koncert 

Piątek, 4 marca. Katowice -11.40 ply'ty 'f War; popnla.my. 18.00 Sztutgart. tJt:,"o- Ogrodnik P otrzebnv 
. • - szawy; 13.00 kane,ert zyczen; 13.1a I'Y. forteDlano\\'c J,..JIsz.ta. Krole- s.zoCe.r z malą rO'doziną szuka po- orl zaraz uczell ogrodniczy, IIrn 6,15 . audYCJa porun]la. 11,la .2),,-iHzeta, ptaki l owady bohate- WICC. Koncert sohstó\~ (harfa sady ou zaraz. Oferty Or~do'w- gospodarza. Oferty Orędowmk, 

aU;lycJa dla s2)I~.ót, "Na dW9rze rami opo",ieści ruuH:cznych (~Iy- organy). -:- 19.0{) LahtI. l(on ni,k. Poz;nali zd SS Wg Poznall zd 8i 820 
kl'ola Zygmunta - słuchOWIsko ty); 14.25 wJadCJ.lllOśCI: 14.35 golel- .5~' mf. z 1I111\\·ersrtetu. 19.0a Ryga. 
1140 duety 'z oper włoskich - da' 14.35 ,Y. Landows·ka g.ra (ply- Koncert SYlllr. 19.10.MonacblUm. 
plyty; 11,57 sygna. ł czasIl; 12.03 ty)'; 18.10 s.port ; 18.15 recital s])iew. Wyb ranc m~lo,lic z plyt. 19.30 
auuycja poludniowa; 1';,30 wiad. Janiny Szczygłówny (z Lodzl): - Praga ... Krzysztof Ko!umb" OP. 
gospodarcze; 15,45 .. PięC wróhli 18.40 pl>radnik sportowy; - 18.45 :.\Iilhuuda. 19.35 Ra.(Uo Romalli!l. 
w jednym pu.dle" - opowiadanie .. Gaz ziemny i ga;zociag"; - 18.55 Trans. z Oper)". '''ledell ... Pasja 
rlla dzieci; 16,00 rozmowa z cho- program; 23.00 koncert muzyki 0- według św. M at<:uszu" J. S. Ba
rymi ks. kap. M. R~kasa: 16.15 llerowej (plyty) . cha, z ud.z. soh,siow.·Ch,,?I'I! l?Chll
:-oncert rozrywkowy w wyk. nr- l{rak6w _ 11.40 fragment z OP. l!er~ows·kICgo ,l AkademII sPI.e\\"a
ki~stry: 16,~0 pog. akq13.lna; 17.00 .. Airla." G. Verdi'ego (1)ły'1:y): 13.45 ('zeJ oraz ,~l·k.le~t,ry s~'mf. HII;er
,;Urszulankl na PolesIU - pog, ))(),pularny koncel't srmf, z u,iz. so- sum II. 'l l. ~ ",Icdnla, Bruk,C:1a 
1715 "Szlakiem rozśpiewan('j lis1(1\v (plyly); 14.45 wi1łJdomości; ą Tr. z W!~dn.la. 2~.00 Berlm. 
wióczęgi" (piosenki ame:rykań- 14.50 z twórczości Czaj'ko,ysk,iega h .once,rt re}Z;) wkO?wy i: ~rankfurt. 
skiego trampa) - audYCja mu- (płyty): 15.25 wiad, .gospo<!ar~e; 1felod,e O?~I 0\\ r, _0.1 .• Sz~okh2Im: 
ZYCZllO - slo\\"na: 17,50 przeglad 18.10 sport; 18.15 ~ecI.ta,1 śPIew. J. 'lr. z BeIlIn~, 21.00 BerlIn. ,1\.oI] 
wydaw1lictw; 18.00 komunikat Szcz)"głów'llY: 18.40 "SkrzY1l1ka 0- ce~t.artHt6" z I..Ja Sc.alI D1~~IOI~n. 
śniegowy i sport: 18,10 A, .Me!<sa- ,gólna"; 18.50 informacje: 18.55 pro- ~klcJ. Hruksela fI: :1 ~ ,z " lednIa. 
ger: Dwa gol"bl"i (P,lyty): 18.3.0 gram; 23.00 leokkje utwOT,' fortepin- ~~~uksel.a f5' M.uz) k~. _l mf. R~y~. 
program' 18.35 audycJ'l dla WSI; nowe ('Plyty). 1[. ~peolctKI. Saarbrllcken .. ,8t\\0-
L C-' i:J' I 'm nale'ytą .. I-LE'nle RWlnta" - fragm. z orato-
. ," kZr,,, aJ2el11.?;kc.I~r~k I '';...l3· f,6dź - 11.40 melodIe tyrolskIe rimll H a)'d'na w wyk. ork, i sol. 

OPIC ę·. ,'" r7.)n II ro llk"_ . (pL",ty) , 14.00 llI<uzylka operowa _ • 
1900 'l'heairum Sancti Casimi·ri" (plyty): 151>0 Żlocie a'rtystyc:zne'" 21.10 ,~forlłws.ka ,9strawa. h .nncE'!'t 
.. ".. .. - ,. .... G' B'" orko l sol. 21.30 Szlutgurt. Melo,l:e 

19.30 PIO~7.nb w wyk. ,.Plątkl Pa- 1!l.10 gtra o~klestra . al1Il!0nt J I' pieciu stllll,<,i, StraslJUrg. ..Don 
zllali~kleJ ; 19.00 pog. aktualna;l tlsh ~ply1y), 1~.27 _gl~lda, - 18.10 Juan" op. :\fozarta. Pnris PTT. 
?O 00 k t F'lh .. UT sport, 18.15 .reCItal "Plew. J, Szczy- K t . f L 'I' 
~ . oncer. 'I ar~o.ml n ar;z: g!ó"'ny: 18.40 ,.Ochrana rośH,n do- once,:, Sll:n., _ YOD. ,.u ~rla: 
)O'!' dyr. EmIla Coop~r a. or,ar, ,o mCZlkowych przed pasOŻytamI'" _ qJaudc • op. komIczna Doucet Bo 

l "~I: Flora Moulae.!'t-~has (sPlew) 1855 p'rogl'am' 2300 mu.zyka s;uo- n II, 22.11> Luksemhu!g. Rec .. Gr.ace 
Waclaw Kochanskl (skrzy.pce), nm..'a (plyty)' . Moore z plyt. 22.1>0 DrOltwlch. 

IV progr,: Debussy: Morze; Saint-· Muzyka w",pólczesna na ork .. solo 
Saens: Koncert skrzypcowy b- i chór. 23.00 Monachium. Muzyka 
moll; Ravel: II suita z baletu rozo"wkowa. l(oelligsw. Ulubień-
.. Dafnis i Chloe", Cezar Franck: cy Radia "olskiego Karwowska, 
Procesia. de Falla: Suita z bal. Pop:awski. lfogg. Chór Dana. _ 
"Trójkątny kapelusz". Chabl'ier: 15.15 "'iecłe{l. Sonata na klar- 23.10 Bruksela fr. Muzyka tanecz-
Bourree fantasque, W plozerwic 11et i fo(·tepian. 16.00 Koenigsw. na i piosenki. 24.00 Frankfurt i 
ok. godz. 21.00 dziennik i poga- Muzyka rozrywkowa. ~IetliolaD. Szlutgart. Koncert wagnerowski. 
danka; 22.50 ostatnie wiadomości. K<>ncert z a.kademii lm. Cecylii Radio Paris. Koncel't nocny. 

Humor zagraniczny 

"Niedowiarek". 

. - Proszę pana, czy, to pra,wda, że mój tiltuś nie ma jut 
mc !la. kO,ncIe, bo mÓWIł, że me ma za co kupić mi roweru 
na ImIenmy. , (M) 

("Ric et Rac", Paryż). 

O łoszen ia l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-lamowej) a) przy końcu części 
g- redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, e) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Dlobne ogłoszenia 

(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe ~rukiem tłustym, 15 groszy, k~żde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej stron~, l-lamowy n:i1imetr 30 groszy. Og.łos~eni~ skomp~Iko\:vane, z zastrzeżeni~m miejsca - od poszc~ególnego wypadku 20~ nad\yyż~i. Ogłoszenia do bieżl\cego 
wydania przyjmujemy do godzmy 10,30, a do wydan me dZIelnych I śWIątecznych do godzmy 9,30 rano. Ogłoszema z poza WIelkopOlSkI przYjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świ9,tecZll)Tch dnia poprzedniego do godz. 8. Za blędy drukarski(· które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszeni'!. przyjmujemy tylko za opla tą gotó\\'kq z gór? Konto w P. K. O. nr 200·149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteld 03. 



Modliła się jeszcze, gdy jakieś jęki 
dały się slyszeć na podwórzu. Co się 
staJo? Solan,g~ pobiegła do sali, której 
ol,{na wychodziły na dziedziniec. Tłum 
wieśniaków i wieśniaczek zgromadził 
się w alei, domownicy biegli tu i tam 
wystraszeni i bladzi. Ocl czasu do cza-

10)
' su szeptano sobie coś po cichu, potem 

wszysUde głowy zwr.ódły się ku bra
Dziell wlókł się powoli i ponuro, coś ruie i nastąpiło głębokie milczenie. ,y 

złowrogiego zdawało się wisieć nad kratowanej bramie ukazał się osiodła
zamkiem. Na dworze hurza zapowia- ny wierzchowlec z ciałem Rajmonda, 
dała się od rana. Solange, leżq,c na rozciągniętym na poprzek: hrahia miał 
szeslongu, dręczyła się okropnymi my- twarz zhroczOlł:;t l~~'wią, glowę przecię
ślami; lękała się spojrzeć w przyszłość, tą. Solange wydał,a krzyk rozdzierają,
potępiała się, złorzeczyła sobie. Nie cy i rzuciła się na SChody. 
czuła winy wobec sumienia, lecz czy Na dziedzillcu SZel}UlnO cicho o wy
postą.piła jak uczciwa lwbieta? Nie-. padl,u, któr~ się w~'dal'z~'ł o piątej 
Z jej winy slrandal gorszący dotknął wieczm"em. Na wzg-órzu konie sie roz
dom dotąd bez plamy, z jej winy mąż brykały, hrahia n~e mógł ich żadną 
narażać będzie życie w pojedynku, by miarą poskromić. Grom wprawiał w 
pomścić krzywdę swojego honoru i szał zwierz.ęta, olśniewający b.łysk 
wyznawała w duszy, że n),ąż ten tak pl'zeraził je do reszty i rozszalałe pu
potępiany przez nią. powraca do pięk- ściły się cwałern po stromej drodze. 
nej roli. Mógł jak naj słuszniej oskar- Szarpnięty gwałtownie powóz llderz~'ł 
żyć ją i czci pozbawić. nagle o piedestał krzyża. woźnica sto-

Tal'gana takimi myślami, z okiem czył się na ziemif' hrabia zaś wyrzu
pałającym gorączką, Solange zatonęła con~' z powozu uderzył głową o krzyż 
w b01esnym odrętwieniu. Slabe echa kami,enny .. 
gromów wstrząsały ją dreszczami, du- Rajmond okroDnie okaleczony od
sila się, nie mogąc tchu złapać. Otwo- dychał jeszcze. Służący ułożył go na 
rzyła okno . . 'V tej chwili olśnił ją niezranionym koniu, drugi bowiem 
błysk, z trwogą cofnęła się, gdy nowy padł z nogSJ. złamaną; kiedy go zd ji9to 
grom, okropny tym razem, wstrząsnąJ z siodła, hrabia nie objawj,al żadnego 
murami zamku. Jakże serce jej p(ldo- zn.alm ż~r,cia. Prz~'j.ął już ostatnie, na
bne było ~teraz do tej wzburzonej przy- ll1Bszczenie; lekarz du.szv prznwtował 
rody .. Nie czuła ani 'wiatru smagające- go, nin,lpl'z~'był lekarz dała. Siedząca 
go jej twai'z; ani wielkich kropel desz- w nogacb ło~a mał:ka, patrzyła w s~:n.a 
czu spadaję,cych na jej czolo, żal ją. wzrokiem ponurym, dzikim. Milcząca 
coraz większy ogarniał, czuła calą. g(}.- boleść rozdziel":llla j~j se·rce. Si'we jej 
rycz wyrzutów sumienia. oczy płonęły jaśniej w ~we,i nierucho-

Skandal, despekt domu! Czym to moś,Ci, jalldeś mYśli biJy sję p.(j> głowie 
zatrzeć, jak to napr.awić? W oczach tej dumne,i kQlJiety, dotkniętej taldm 
Rajmonda była wr·.tępną, nie uwierzy ciosem. Od cz,asu do czasu jej usta 
ani przysięgom jej, ani jej zaklęciom, sz~ptai.Y modlitw-ę i palce przesuwaly 
bo wszystkie pozory przeciwko niej sit; po pa.ciorkacll- różańca; mm:lJąc się 
świadczą. Jakże wady męża wydały jej jPdDak nie o,dwrac·ala ani na chwilę 
się teraz maluczkie, upokarzał .ią., t y- wzro .... u od tego łoża śmierci, n.a. któ
ranizow.ał, poświQcając ją. zawsze te- rym gaSła na.jświętsza Jej tkliwość, 
ściowej, dręcząc zazdrością, wydziera- naj droższa jej nadzieja.. Nie zdal.vała 
ją.c jej syna, lecz powinna była uzbroić się lławet widzieć synowej, która sie
się w większą rezygnację i znieść dzqc w glo\vacłi, ścisl{aJa v zloQowa
wszystko bez skargi. Zresztą. był ojcem ciat:-'cb swych rękach bezwładną. r\,kę 
swego dziecka: wszystkie swe radości, Rajmonda. Rzekłh~·ś. ze śmierć, która 
wszystkie drogie troski macierZYI\skie, łącZY, odd;3.laLa te lwbi.ety jeszcze bar-
zawdziQczala człowiekowi, któremu dziej od siebie. -
zło~zeczyła, a którego dziś z całego ser_I Czekały, czekały . najwyższego wy
ca zalowała. roku. Józef, obznajmiony z Chirurgią. 

Na ~worze .tymc~asem burza sz~- w puIku, opatrzył i obandażo\\'ał l'ally 
lała, WIcher zgInał l łamał olbrzymIe , hrabiego, lecz tylko lekarz mógł coś 
drzewa w parku, deszcz dzwonił po zad-ecydować. Dwa powozy pognał~r do 
liściach, niebo rozdzier.ało się wśród Dijon, jeden miał wrócić' z doktorem, 
blasków, stokrotne echa gromów roz- drugi z Hervym. Kobiety oczekiwały. 
legały się z ło.sl~otem p~ dol.inie.?o- Od dwóch godzin ranny leżał przy nich 
lange stała WCLą.Z w okme, me czuJąc i nadzieja, boleśe, obawa, rozdzi.erały 
deszczu, nie słyszą.c huków, nie wi- te dwie istoty, dotknięte boleścią.. 
dzą~ błyskawic. 6sma godzina i nikt jeszcze nie przy-

Zal szczery ją skruszył, kosztem był z D ijon. M:rś! o -HervYlll zaJmowała 
największych lldrQczeń o~upil.:=tby wi- młodą hrabinę; mjałżeby UIllTzeĆ nie 
nę, wymodliła przebaczeme R,a)monda. pobłogosławiwszy sy}ll~.? 
Niechby jej oddał Hervego, cz~ła się Późno już w nocy usł 'szano wśród 
tak nieszczęśliwą. bez dzi~cka .. Zyłaby pogrzebowej ciszy domu dzwonienie. 
samotnie w lasach CrolX-Samt-Luc, Herv0 wszedł pierwszY, blady, z czel'
poświęciwszy marzenie obowiązkowi, wonymi oczami. Wiedział już o nie

szczęściu, grożącym mu sieroctwem. Łkanie Solanga przerwało nota.riu~ 
Zaraz na wstępie zdr.adził serdeczną I szowi. Skorzysta.ł z tego, by poprawić 
tkliwość dla matki, pobiegł ku niej, okUlary i spolwjnie jak c~łowięk, przy. 
uwiesił się u szyi i potem uklą.kł przed wykły do tych sc.en r()dzmnych, czytał 
lo~em ojca. Teściowa rozmawiała f; dalej: -
doktorem, który z Mku zbliżył się do "Wf?zystkie dowody złożon~ zostan:;J. 
łoża. radzJe ;f.amilijl}ej, skoro tylko sędzia 

HenTe miał już dziesiQć lat. Wysoki pokOju z Saint·Sejne l;>ędzię ich po. 
i szczupły wydawał się starszym. Jas- trzebował." 
l1a i delikatną głową. przypominał So- Ellka minut trwałQ milczeni.e; So.-
lange, te. same miał włosy, tę s,arną Lange powstała. 
olśnie\vającą. cerę, Różnił się tylko od - Nie tu będQ się bronić, - rzekła 
niej oczami. Miał czarne. z godnością. - Męża mego wprowa-

\Vzrok matki był słodki, w oczach dZOllO w błą,d, okłamano. Kochał mnie 
syna widni.ała pewność. To wątł.e pa- i gdyby nie to nieszczęście okropne, 
choJę ,obiecywało już mężczyznę. Rajm,o'lld nie od.ebrałby mi dzie,c~. 
\Vszyscy nauczyciele zg,adzali się na - Syn mój wiedział, co .czymł, -
jedno: miał rozum nad wiek, lubił odparła wdowa. - Pani jesteś przy
prf1.C'ę i l'oz,vagę, zarzucano mu trochę ezyną pojedynku, który JWlkednio o 
uPÓl'i karny I pilny, zdradza! nieraz śmierć go przyprawił. Pani skróciłaś 
wolę niezłomną.. Raz jeden z rolod- ostatnie dni jego niepowodz~niem i u
szych kolegów jego coś zawinił.: towa- ' dręczeniem. Wola syna mego 'Zostanie 
rzysze widząc rozpacz malca, pOl'tan.o- spełniona. Panie, ~ dodała zwracaj2-c 
wili go nie w~'dać, kiedy prtau.(;) o na- się do notariusza, - jaki ma by.ć skład 
z\Viliiko winnego, nikt się nie ozwał. rady familijnej? 
Rektor kazał ci~gnąć losy i ukarać te~ - Prawo. mówi jasno. Pani hrabina 
go, kogo los naznaczy; los naznaczył synowa. jest opielmnką. aż do nowej 
Henego, Ni groźbą. ni głodem fiie zdo- decyzji. Na odjęcie opieki potrzeba po
lano z niego nic w~'do.li>~·ć, milczał do stanowienia rady, złożonej z sześciu 
końca i ocalił winnego. Lul;>ial stawać lu'ewnycl1 lub powinowatych, w polo
w obronie słabych i porywał się tylko wie ze strony ojoo, w drugi.ej ze strony 
na mocniejszycb, jeżeli mu który uchy- matki według stopnia pokrewiellstwa. 
bil. Przy tym był hojny i gotów do w każdej !lnii. 
ofiar, lecz zawsze w spos.ób cichy. - Eiedy ją można zebrać? 
Zamknięty w sobie, nie łubiał obja- - Sędzia pokoju wzywa krewnych 
wiać wzruszel'l. Tylko oczy jego oży- do siebie lub do miejsc.a przezeń obra
'rialy się wówcz,as ogniem niezwy- nego. Zebranie następuje przynajmniej 
l<łim; - skutki.em . dziwnego atawiu).1u w trzy dni od zawezwania. Jeśli pomi~_ .·:. 
łączył w sobie obie sprzeczne n,atury dzy wezwanrmi są osoby, mieszkające . 
matki i !labki: tkliwość pi.erwszej dalej jak o dwa tysiące kilometrów, 
z hartem drugiej. termin zebrania przedłuża się. Krewny 

Lekarz ki~'ał głową. MSlczał, lecz lub aliant, nie mogący stanąć osobi
wdowa rozumiała to ll1UCzelil..ie; ocl l'a- śeie, może dop.elnić wgo przez osobę u .. 
zu wyczytała w jego oczach praWdę pełnomocnioną. Sędzia wreszcie prezy_ 
okropną. Upuś,cil JU'wi, lecz bYłO już duje na radlie i ma głos doradczy lub 
za późno. Nj.epo<!obna już brło wlać decydujący w razi.e podz1ału zdań. 
życia \V to cialo na p<ił martwe. Do Hr,abina-wdowa słuchała. z wieUrQ. 
świtu wiedza ~vatczyła ze. śn;lierci~, uwagą; Solange pomimo znużeniaod~ 
podczas gdY.l,sjądz Odn1.QwH.'lł. roodl~- zyskała spokój, czuła się w ogniu bi,. 
t,,·y za l{Qna,JI~.cydl. Nad ,ranem RaJ- twy. By wyjść zwycięsko z tej okrut
mond .1·ozwaJ'ł o.czy, powlódł dokoł~ nej próby, potrzebowała całej swej 
wzrokHllll oszJdQnym, obum,ady;m l zimnej krwi, 
we~tchl1ął E'labo. - Panie - rzekła do notariusza, --

.Dusza .u\\·oln~ol)a z ~'i~zów ziem: oskarżają mnie, obowiązkiem moim 
SklCh, unIosła SIę k~ mohu, ,b~ z~ac jest się bi'onić. Tylko proszę wspomóc 
rachunek przed sędzJ~ barJztej uHlo- mnie swq. radą., bym mogla ocalić me 
sienl~'m, niż surow~· ll1. prawa. 

Bolal:ge lkał,a .. Płonące. po. ohu stro- Notariusz ruchem nerwowym. pod-
llach ł<?Z:.1; g~'ol11lłwe rozwldllH).!y blado niósł okulary na CZQło i puścił je na. 
szal'): SWlt l rzuca~y. oc1blasl{ ln.atowy nos; oczywiście wolałby nie oświad
ną. Jasne :włosy ~Z1.ec~a, klę,cz~ceg.o czać się ani za jedną., ani za drug.!lo 
obok matln. DrZWI Sl,ę rozw',arły l Wt- stroną. Pan Artis milczał nie rozumie
d~ć .brło dOIj.1?wnikó,,:, ~lęcząc~'ch ją.c dotąd, PC) co j,est świadkiem tej 
l'O'\-Vl1HlZ w po~oJ~C~ sąslednJ~h, ~. ko~ sceny bolesnej. Prawnik zwrócił się 
ryt~l'za<:h. DU:e~lI~U~C z,apełmt Stę po- doń nie chc,ą,c pł'zemawiać wprost do 
woll ludem WteJskłll1. hrabilB'. 

W głębi hl'~bin~-wd~,,:a, .stoją,.c s·a- - Pani.e, rzekł, śp. hrabia Cr,oix-
ma u wezgłOWia ł,07.-a., b1.a~a Jak ilg~ll'a S:aint-Lu,c pł'osi, aby pan z~chciał byĆ 
,,~oskowa, wpatrywała SIę ~~;zroklem WrkoJ:ł:lH'I'cą jego< osW..tlliej "'.oh. 
11ler~chomym w prz.edost~i.mego syna Pan d'Artis skłonił si.ę. 
sweJ rasy, zgasłego nędzme, bez chlu- - Jeżeli tak - adrz.ekł zimno 
by, be~ dod!lni:: szc.zr~ty. ch wały do szlachcic, to s'z'c,zęśHwy b.ędę, jewJi od
przodkow wlClluego lmIel1la. pO'''ie pan na pytanie pani hrabiny .. 

Testament 
Oskarżają ję., ch.ee się bronić, ma. 
wszelkie prawo. miłość su·mieniu. 'Yszystko to sobie 

mówiła, lecz głos j.akiś wołał w niej, 
że już za późno, że już czarnego losu 
nic nie odwróci. 'V gabin.ecie hrabiego nieboszczyka ne, rozłamał lak. Testament Rajmonda 

Sołang\e podzięko\vała st{ll'co .. vi ski .. 
nieniem głowy, hr.abina wdowa zmar" 
sz.czyła brwi. Nagle nowy grom rozległ się z ogłu- otworzono okno, nraJJina wdowa, w fo- datowany był w wili<; śmierci. Przed 

szającym łoskotem i deszcz pomiesza- telu ze starego dębu, z l'zeźbionymi pojedynkiem uważał za stosowne spi
ny z gradem dzwonił po ścianach, wy- herbami, czekała. Od dwóch dni mąż sać ostatnią swą. wolę. Przy p.ierw
bijał okna, łamał gałęzie. Solange jej spał na cmentarzu, okalającym ko- szych' słowach Solangj3 zaclrżal,a. 
krzyknęla. Olbrzymia błyskawica 1'01.- ściót. "M,arn spe]nić cz~')1, ldóJ'y potępia 
wiclniła cale wzgórze, obrzucając plo- Uprzedzony notariusz roia.} właśnie sumi,enie chrzeAdjl;ll1ina, do którego 
wym blaskiem krzyż, ,vyłanLający się przybyć z pan.em Arti::;, 7.apl'oszonpn jednak zmusza mllie honoi' człowieka. 
groźnie z ciemności, jak krwawe wi- pośpiesznie. Solange, któr,a wstała Jeżeli spotkanie wypadnie dJa mnie 
dmo. pierwszy raz od śmierci męż.a, weszła fatalnie, chcę, aby rada. familijna 

ZamkneJa okno i schroniła się za pierwsza. Czama jej suknia uwydat- zwolana była natycłuniast. Do rady 
klęcznik. Slo).cl ta trwoga wobec bu- niała .ieszcze matową. bladość twarzy. tej zwracam się z prOŚbą gorącą, k1óra 
rzy? Ponad ldęcznikicm od niebie!Okie- Dalej postępowę.ł ~sztelan Larnargel- może być wzil,lta za ostatnie życzenie 
go tła ściany odcinała siQ biała postać le w towarzystwie praw.tli){,a.. Hrabina ul11ieraj~cego. ChcQ, aby opiekę lja<l 
Madonny z· kości słoniowej, z czołem wdowa rozkazała zamlmą.ć dl'zwi syu()m moim Heł'vem Croj;~-Saint-Luc 
pochylOllym, z wyrazem miłosierdzia i cztery osobv pozostały same. odj<;:to wdowie mOjej i powierzol1o m-ej 
na twarzy. Solange uklQkła i mo(lliła Szeroka koperta, ,opieczętowana /matce. Hrabina Rajmond Cl'oix-Saint
się. Była' to modlitwa rozpaczy, ucie- herbem rodzinnym leź<ała na stole; no- Luc, zdaniem moim, winna b.vć usunię
kajacej się do stóp Bog-a, b? wyblagać tariusz wzi~ł ją do rąk i pokazawszy ta od świętych o):>owią.zków, które by 
litość i odwr6rić cios nieuniknion)'. I obecnym, że pj~c.zęcie były nienarul:i,ZQ- chciula spełniać:' 

- Po rozwiązaniu rnałżel'l,Btwa, 
skutkiem śmierd ojca, opieka, nałeż'Y 
z p.'awa do matki, - rzekł notariusz 
bardzo zakłopotany. OjCiec mooe jed
nak za ż~'cia opiekunki naznaczyć ra .. 
clę specjalną. aktem oJ>tatniej woii. Ja .. 
cy s.ą n.ajbJ jż"i krewni lub alianci.? 

- Mam dwóch kr.ewnych t~rlko~ 
stryjecznego wuja p.ana Chanlieu, 
który mieszka w Tuluzie i kuzyna w 
truleiej Jinii -p. Mariusza Chamerat, 
mieSZkającego w Marsylii; obaj ludzie 
bardzQ podeszli i wątpiQ, czy będ:;!- mo.. 
gli Odbyć taJr długą podróż. 

- Mogą posłać jaką, upełnomocnio
ną osobę od notariusza. 

(Cię&, dałs~y nastąpi). 
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Zbrodnia wykryta 110 35 lalach ~ Dwa trupy w jaskini - Napad ban
dycki na pociąg 

W ostatnich czasach dzięki przypal1ko
wi wytiaśniona została :tbrodnia, która 
przed 35-ciu laty poruszyła całą opinię a
merykańską. 

Kilka miesięcy temu ekspedycja, skła
dająca się z kilkunastu geologów i innych 
uczonych, udała się 

w dzikie góry płaskowyż a Kolorado, 

ala poszukiwania skarbów naturalnych. 
Pewnego dnia po długiej wędrówce wśród 
fantastycznie romantycznych i groźnie 
pięknych jaskiń skaJaktytowych jeden I 
uczestników ekspedycji w nity skalnej spo
strzegł nagle siedzącego mężczyznę. Po 
bliższym zbadaniu okazało się, te ni.ebo
szczyk spoczywał tam jakie 30 do 40 lflt. 
Nie znaleziono przy nim niczego, co hy 
umożliwiało stwierdzpnie tożsamości nie
boszczyka. Natomiast z łatwością zdołano 
stwierdzić przyczynę jego śmierci. Ślady 
stóp wskazywaly na to. że mężczyzna zgu
bił orientację i dniami całymi 

błąkał się w podziemiaCh, nie mogąc 
znaleźć wyjścia, 

Obok niego leżała na ziemi nagryziona 
świeca. Śmierć nastąpiła skutkiem wy
czerpania i braku pożywienia. 

Lecz ekspedycję czekało jeszcze dahze 
straszliwe odkrycie. W jednym z bocznych 
«anków napotkano 

zwłoki drugiego mężczyzny, 
który, jak się okazało, poniósł śmierć od 
kuli rewolwerowej swego towarzysza. 

Powiadomiona o tym odkryciu policja 

Załgana niemieckość 
Dodatek do pozElańskiego pisma 

.,Fosener Tagebll;l.ttu", zatytułowany 
"Heimat und WeIt", podał na pierw
szej stronie obrazek mieszkanki Łużyc 
w pięknym narodowym stroju dolno
łużyckim. Pod tym widnieje podpis: 
"Deutsche Trachten. Junge Spreewal
derin im Sonntagsstaat" - tzn. "Stro
je niemieckie - młoda mieszkanka 
z nad Szprewy w stroju niedzielnym". 

"Fiihrer" niemiecki Hitler wystę
puje przeciw zakłamywaniu życia nie
mieckiego. Dlatego jak naj słuszniej 
skasował - Prusy wcielają.c je do Nie
miec tak, że po Prusach nie zostało 
dziś już bOdaj śladu. "Prusy" były b~ 
wiem nazwą., skradzioną. dawnym po
gańskim Prusakom, z którymi "Ger
manie" nie mieli nigdy ani nie mają. 
nic wspólnego. Lecz tak samo jak na
zwa "Prusy", nie mają. z niemczyzną. 
nic wspólnego - Łużyczanie, chyba to 
jedynie, że obecnie pakują. ich do wię
zień niemieckich za to, iż nie chcą wy
zbyć się swego narodowego poczucia 
i samowiedzy swej odrębności narodo
wej, słowiańskiej. Jeżeli się zatem w 
pismach niemieckich przedstawia ich 
samych czy też ich strój narodowy ja
ko "niemiecki", to nie jest to niczym 
innym, jak tylko obełgiwaniem opinii 
publiczne.i. . 

Zreszta i sam obrozek - jeżeli nie 

myli nas pamięć - także nie jest nie
miecki, lecz - buchnięty, z-apewne bez 
zg'odv na reprodukowanie, jednemu z 
dwóch znanych malarzy motywów i 
strojów narodowych łużyckich, 
Ludwikowi Kubie, Czechowi lub Ante 
Trstenjakowi, Jugosłowianinowi, - i 
przedstawif\.iedną ze znanych działa
czek łużyckich! 

Tak to wygląda - "prawdziwa" 
.,niemieck~. ~ Ni8lMy NIlG

łI1uj" 

zaczęla stu(fiowa"6,akta wszyst][lch nlewy
jaśnionych a w rachubę wchodU\cych 

zbrodDl li: ostatnich dziesiątek lat. 
W ten sposób dotarto do głośnego swego 
czasu napadu bandyckiego na pociĄg .,Co
lorado-ekspress", 

Sprawa ta przedstawia się następujĄco: 
W patdzierniku 1901 w okolicy Pantano 
dokonano 

zuchwałego napadu bandyckiego 

na specjalny pociąg "Colorado-ekspressu, 
wiozącego wielki ładunek złota. Do za
trzymanego pociągu wtargnęło trzech 
uzbrojonych bandytów, którzy po wymor
dowaniu eskorty 

nclekU ze zlotem. 

Pościg :ta bandytami nie dał tadnego wy
niku. Po kilkunastu dniach znaleziono w 
bezludnej okolicy trzy bezpańskie konie. 
Jako właściciela tych koni policja wyśle
dziła jednego z farmerów okolicznych, któ
ry :teznał, te kilka dni przed napadem na 
pociąg zbiegło trzech jego pastuchów, 
Bronc, Shorty i Pecos, :tabrawszy ze sob~ 
trzy konie. 

W toku dalszych dochodzeń poHeja od
kryła gdzieś w lesie światy grób. W od
kopanych zwłokach rozpoznano jednego li 
pastuchów, ShortiegQ. Sprawa była jasna. 
Shorty został przez swoich towarzyszy 

zamordowany, kiedy przynło do .... 
działu łupa. 

I5waJ InnI fian(fyeł przepaCł11 })ez ślalh. 
Sprawa napadu na "Colorado-ekspress" po
szła w sapomnienie. Dopiero ekspedyej, 
naukowa ujawniła. w jak straszliwy spo
sób dokonał się ich los. I między nimi 
powstała kłótnia o podział łupu, w cl~ 
której Pecos zastrz&lił Bronea. Pecoa bJł 
sam jeden właścicielem skarbu, dla sdobl' 
cia którego przelano tyle krwi. Ale skan 
ukryty w podziemnej jaskini na nie si~ nI. 
przydał bandycie, który, zbłĄdziwszy ... 
podziemiach, 

zakończył zbrodniczy sw61 ływot .... ' 
dową śmiercią. 

Zrabowane doto dotł\,d nie sostało 0d
nalezione. (Kk) 

s 

Kamień w Zielonej Dolinie 
Tajemniczy kamień w Szwecji, którego ruchy wróżą nieszczęście 

Do szwedzkiego instytutu staro~ytno
ści wplynęta ostatnio petycja, podpisana 
przez kilka tysięcy osób, które domaga
ją się, aby słynny kamIeń starożytny w 
;órzystym kraJU Szwecji północnej, zna 
ny jako "Kamień w zielonej dolinie" prze
niesiony zostal na swe stare miejsce i aby, 
jak dotychczas nie był przymocowany, lecz 
leżał zupełnie wolno. Kamień, który leżał 
niedaleko granicy norweskiej, w pobliżu 
szerokiego ośrodka sportu narciarskiego 
Storlien, został stamtąd przed trzema laty 
usunięty i w odległości 20 metrów 

przymocowany do skały. 

den metr wysoki. Pokryty jest liczny
mi znakami tajemniczymi, których zna
czenia dociekali uczeni przez całe wiekI 
bezskutecznie. 

Kamień budzi zainteresowanie nie tyl
ko w kolach archeologow i miłośników sta
rożytności. 

Fantazja ludu osnuła na Jego tle 
prawdziwą legendę, 

\Vierzy się powszeehnie. że tajemnicze je-
go ruchy przepowiadają jakieś nieszcz~ 
ście. Twierdzi się, że tak było właśnie w 
rolm 1741, gdy Szwecja wciągnięta zosta
ła w wojnę. Legenda n;ówi, że jeśli ka

Uczyniono tak dlatego, że kamień znajdo- mień się nachyli, oczekiwać można napew-
wał się na gruncie bagnistym. no jakiegoś nieszczęścia. 

"Kamień w zlelonej dolinie" jest Niejasne są nietylk" napisy, ale i powo-. . I dy postawienia kamienia na tym miejscu. 
jednym z na)~ardzie' !ajem.n~czych za- Zdaniem jednYCh kamień jest prostym ka-

bytkow starozytnoscl. mieniem granicznym. drudzy natomiast 
"'aży prteszło 500 kg i jest przeszlo je · dowodzą,:i:e znaczy t on 

NAJSZYBSZA LOnŻ MOTOROWA SWIATA 
Naj8z~a, 16df motorową -posiada flota wojenna W. Brytanii. J6&t nia, tol1Pedowiec 
nr 102. Torpedowiec ten rostwl zbudowany w jednej z największych stocz.ni angiel
skich i pOSiada najsilniejszy motor, uży,wany dla jednostek mors.'kich tego typu. Szyb-

kość wynosi okolo 50 węzłów. 

Nie tylko w piątek i świątek 
ale codziennie jadajmy ryby! 

Zapytajmy pierwszej lepszej gospody
ni: jak często daje rybę na obiad? 

Wzruszy ramionami: - Rybę się jada 
w piątek. 

Otóż to! Dlaczego tylko w piątek, a 
może tylko na wigilię lub na zimnym bu
fecie w barze? 

Odpowiedzi sa, _ różne: "bo ryba jest 
droga, bo jest malo pożywna .. . " 

Tu musimy gwałtownie zaprotestować: 
nie malo pożywna, aleImniej "sytna", bo 
lżej strawna. Jeśli chodzi o składniki od
żywcze, to karp, ryba najpospolitsza, za
wiera 21.86 pct białka, podczas gdy wo
łowina - tylko 20.56, a wieprzowina -
20.25. 

Mięl'io karpia bogate jest w fosfor -
1.33 soli mineralnych, podczas gdy woło
wina zawiera ich tylko 1.17, a wieprzo
wina 1.10. Zato mięso wołowe i wieprzo
we obfituje w znacznie większą ilość tłu
szczu, stąd jest trudniej strawne, leży 
dłużej w tołądku i daje wrażenie sytości. 

Jakii stl\d wniosek? Że ryba. jest ide
alnym środkiem odtywczym dla osób, 
Jl'ł!CJlj\c7c:h umysłowo, których ,mózg lak-

nie fosforu, a siedzący tryb :l:ycia nie po
zwala żołądkowi szybko trawić. 

Z drugiej strony przeciążanie tołądka 
miazgą roślinną paralituje fizyczną spraw
ność i energię. Sątd wniosek, te konsu
mentami ryb powinni być wszyscy spor
towcy i dzieci. 

Ryba odgrywa dutą rolę w diecie od
tłuszczającej, zawierając minimum tłu
szczu przy innych intensywnych składni
kach odżywczych. O tym musi pamiętać 
pani, dbająca o linię. 

C h o r z y1 Dla tych zbawieniem jest 
szybkap rzemiana materii, a więc łatwe 
trawienie, przynoszĄce regenerację orga
nizmu. 

Racjonalne odtywianie utrzymuje zdro
wie i jest jednym z naj skuteczniejszych 
środków leczniczych - mówi nowoczesna 
dietyka. 

Niechte o tym pamięłajs, przede wszyst
kim kobiety powołane w pierwszym rzę
dzie do zaznajomienia się z prawami te
go wielkiego laboratorium naszego orga
nizmu, je.kim jeei aołądek. 

drogę pielgrzymek do 'l'rondhelm1l, 

która prowadziła przez przełęcz, w którel 
kamień stoi i którą szła kiedyś święta 
Birgitta szwedzl{a. 

Instytut starożytności pnyrzekł, te e&
Is, historię tajemniczego kamienia zbada 
i w lecie wyśle na miejsce swego przedsta
wiciela, który na miejscu poczyni odpo
wiednie zarządzenia. 

POPIELEC 
- - - P ogasl,y a.ocone ~piony 
10 banony>ch serpen.tyn.a,ch 
i :zlWięcNy ca:J'jeś kwiaty 
p:r.zer. UJs por.zmCfme • • , 
Ca:ym S.7:częście lu~, 
jaJ, lIie kwUz~tmJ. 
prze: wicher rtrqcCl1M!, 
jak nw pus liką oochłanmq -
10 11W'oku ;xrgubione - -

Przyckhly roześmiane 
clizwon-ki Arlekina .•• 
111 pos;;;eproch wi~l~jqcY'Ch 
UXJikół bllTW1lej sałi. 
N oc g.aśnie 10 d/1Jnci.ngOtWych 
s'mugach szklanych latarń, 
wr;r;ewa, wichurą serc lulhkich 
1(1 pr:;edświóe się żalq. 

Czai się jeSlZCze smut;eh 
w mrOC21nym zmierxhu wspomnień 
- gdtzież te kwiaty ro:Dkwitie, 
uśmiech, (:0 przemija 
i los -- co ne/'S ku sxz~§'ci. 
wiodł ciernistą raogq -- - --

-- '" w mrocznych na.wach kościelnych, 
jaka cMza Moga, 
pr;r;esycona fioletem i zapachem Mat6w 
i oto cisza skupiOona modliteW'1Uł myjlq 
jest naljsx2lerszą, nwjhojnieiszq 
dla ciebie zaplartą." 

Spójrz! 
Jak z przenajświętS'zej korony Chrystru4, 
kre'w ścieka rubinowa 
kroplami goryczy 
114 ręce roZ'Jr;rzyżOowan,e 
leiną tego świata ••• 

Dl1<j mi Twój Ter:y:, o, Chryst ( 
n.iech poniosę go w życie, 
jak Ty - Coś dźwigal za mnie 
krzyż moich pr21ewinień, 
kłamstw i upad-liu. 
Niechaj poniwę go przez drogę 
żywota ciernistq .• , 
ChrY'Ste! 

Szarym popiołem smutku 
przyprólJI:/)()ny dzień ..• 
Cóż trwa w nas wiecznie? 
pr2leml'jająca pogoń życia -
odepchnip'ta 1V cień -
Los - co kłamlilVym przeblyshiem 
S:Dczęścia urzeha? 
Czym życie ludzkie, 
jak n.ie garstTeą sza'Tego popiołu." 
czym walka i znuycięslwo człowieTea 
wobec wiec:zmości niezglębi01l ej, 
która nas czeka --
TCMienie iY'CŹia i wiosny; 
pr=ebl,..k słońca, krótki.,. 

-- -- spokOornial po.neptem. 
modliDettmych sł6w •• , 
dJzień - przyprós210ny 

...,... popiołem smutJku, .. 

JÓZEF BARANOWSKI 




